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Rzecz przfkra
W łaśc iw ie  jeszcze nie bardzo ro ­

zumiemy. co się stało. W czo ra j w ie ­
czorem aodatlki nadzwyczajne pism  

ogłosiły, że p. prem ier podał się ao  

dym isji, te p. Prezydent dym isji nie 

przyjął, a że w inow ajca incydentu  

jest Metropolita Kt akowski ks. b is ­
kup Sapieha.

Prośby  p. Prezydenta Rzeczypos­

politej, onyy atel Rzeczypospolitej, 
Metropolita Krakowski, nie posłu • 
chał pomimo, ?e prośba ta, o ile wie 

my nie by ła  trudna do wykonania, 
a w  każdym  razie trudności je j wyko  

nania były. niewspółm iernie małe ze 

szkodą, jaka się stała już do tej cbw i

K O M U N I K A T
Naczelnego Komit. Uczczenia Pamięci

Marszałka Piłsudskiego
.W ydział w ykonaw czy Naczelnego ICo 

m.tetu Uczczen ia Pam ięci M arszalka Jó­
zefa  P iłsudsk iego nadsyła nam poniższe 

ośw iadczen ie

Dnia 17 czerw ca r. b. fes. mclropo 
lita krakowski Sapieha, wystosował 
do wydziału wykonawczego Komite­
tu Uczczenia Pamięci Marszałka J «-  
sefa Piłsudskiego pisnto. w który in o- 
śwladcza, że postanowił przeniesienie 
trumny ze zwłokami Marszałka IVsu  
dskiego z krypty św. Leonarda do 
Irrjpty pod W ieżą Srebrnych Dzwo­
nów.

W ydział wykonawczy komitetu 
po otrzymaniu tego listu zwrócił się 
do ks. metropolity o nieczynienic te­
go gdyż przeniesienie trumny ze 
■włokami Marszałka Piłsudskiego (lo 
krypty pod W ieżą Srebrnych Dzwo­
nów będzie wymagało poaow icgo 
przeniesienia jej do innej krypty na 
cwas wykonywania sarkofagu I wre­
szcie jeszcze ponownego przeniesie­
nia dla ostatecznego złożenia wr sar­
kofagu.

Na pismo wydziału wykonawcze­
go komitetu ks. metropolita odpowie­
d z i !  listem z dnia 20 czerwca rb. o- 
świadezająe, że nie zmienia swego 
postanowienia przeniesienia trumny 
Marszałka Piłsudskiego do nowej 
krypty.

W obec tego stanowiska wydział 
wykonawczy zwrócił się do P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, który po- 
działając opinię wydziału, wystoso­
wał lisi do ks. metropolity, prosząc o 
pozostawienie na miejsca trumny 
Marszałka Piłsudskiego. Na list Pana  
Prezydenta R. P. nadeszła od ks. mc 
tropolit.y Sapiehy' odpowiedź odmow  
na.

Wobec tej wręcz nicprawdopodob 
nej wiadomości i niemożności wywar 
cia jakiegokolwiek wpływu na dccyz 
ję ks. metropolity, wydział wykonaw  
czy komitetu stwierdza z całą powa­
ga i naciskiem, że odpowiedzialność 
za przeniesienie zwłok z trumną Mar­
szałka Piłsudskiego spada wyłącznic 
na metropolitę Sapiehę, co niniejszym 
podaje do publicznej wdadumośe).

Gen. Sławoj Sktadkowski Dodaje się
do dymisji

lecz Pan Pzezydent zgody nie wyraził
W A R S ZA W A  (Pat). W  dniu dzis iejszym w godzinach popołudniowych 

Pan Prezydenl Rzeczypospolitej przy jął p. prezesa rady ministrów gen. 
dyw. Sławoja-Składkowskiego, który złożył Panu Prezydentowi swoje po 
dttnie o dymisję. Podanie szefa rządu o dymisję ma treść następującą:

„Do
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

Zaszedł takt niewykonania woli Pana Prezyoenta 
Rzeczynospolitej przez obywatela polskiego w sprawie kultu 
Naroau dla Marszałka PiJsudsKiego.

Fakt ten będący obrazą majestatu Rzeczypospolitej za­
istniał w czasie mego urzędowania, jako premiera Rządu 
I faktowi temu n:e zdołałem zapobiec.

Proszę posłusznie Pana Prezydenta o niezwłoczne 
udzielenie mi dymisji ze stanowiska szefa Rządu.

(—) Gen. dyw. Sławoj- Sktadkowski" 
Warszawa, dn. 22 czerwca 1937.

Powodem, który wywołał to podanie jest list ks. metropolity Sapiehy z 
dnia 22 czerwca br. do Pana Prczy (h uta Rzeczypospolitej. W  liście tym 
ks. metropolita wyraża niemożność zastosowania się do życzeń Pana Pre­
zydenta w sprawie przechowania tru umy z ciałem Marszałka Piłsudskiego.

Pan  Prezydent Itzeezypospoliłe| tej dym isji nie przyjął.

Na Zamku
W A R S ZA W A  (Pat). Pan Prezy­

dent R. P. przyjął dziś w obcennści 
Marszałka Rydza-Sir.lgiego p. prezc 
■a rady ministrów gen. Sławoj-Sklad

końskiego, p. wicepremiera inż. 
Kwiatkowskiego, p. ministra spr. za­
grań. Józefa Becka i p. gen. W ienia­
wę Długoszowskiego.

Posiedzenie Rady Mwstrów
W ARSZAW  A (Pat). W  dniu 23 

to ! w godzinach popołudniowych od 
było się pod przewodnictwem gen. 
Sławoj- Skiorikowskicgo posiedzenie 
rady ministrów.

Na posiedzeniu tym prezes rady mi

nistrów poinformował członków rzą­
du o dalszym przebiegu wydarzeń, 
związanych zc sprawą przeniesienia 
zwłok Marszałk Piłsudskiego. Rada 
ministrów wyraziła całkowitą jedno­
myślność poglądów na tę sprawę.

U wskutek odm owy.

Są sprawy, na które opinia całego  

społeczeństwa jest niezmiernie czuła,, 
iktóre w ym agają niezwykle dużo tak­
tu, o ile nie m ają wyniknąć n ieobli­
czalne w skutkach zadrażnienia. Zda 

w ałoby cię, że wszyscy o tym wiedzą, 
iż jednym  z takich punktów niezmior 

nie czułych, na które społeczeństwo

bardzo żywo reaguje, jest sp raw a pa  

mięci M arszałka Piłsudskieg spraw a  

przechowania jego szczątków doczes 

nych
Zaaw ą lo  by się, że przynajm niej 

w  tym punkcie potrafim y się ustrzec 

od wydarzeń o posm aku skandalu, 
ie  od tego nas powstrzym a pamięć 

W ielk iego  M arszałka

Depesza Legionistów warszawskich
W ARSZAW A, (Pat). Zarząd  Okręgu 

Stołecznego Związku Legionistów Pols­
kich wysłał pod adresem p. premiera gen. 
Sławoja Składkowskiego następującą d e ­
peszę

„W  obliczu taktów, ooraiających uczu

clą całego narodu i majestatu R zeczyp o­
spolite), legioniści stolicy śpieszą wyrazić 
Panu G enerałow i, Jako' szefowi -ządu wy 
razy żołnierskiego posłuszeństwa".

(— ) Zarząd O kręgu Stołecznego  
Związku Legnlosłów Polskich.

Uchwała Polskich Związków  
Obrońców Ojczyzny

W ARSZAW A, (Pat) Unia Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny powzięła 
dziś następującą uchwałę:

„Stanowisko ks. meiropoifly krakow­
skiego, ujawnione w pismach z dn. 20 I 
22 czerwca br., a zawierająca obrazę  
uczuć całego narodu, zjednoczonego w 
czci I miłości W ielkiego Marszałka oraz 
obrazę majestatu Rzeczypospolitej, zmu­

sza nas do najgorętszego protestu I wy 
rażenia bezwzględne) woli, aby groby  
wawelskie będące sanktuarium narodo­
wym byty niezwłocznie w yjęte-spod wfa 
dzy I zarządu ks. metropolity krakowskie­
go.

(— ) Unia Polskich Związków  
, Obrońców O jczyzny".

Uchwali rady miejskiej Warszawy
W A R S Z A W A , (Pał). Dziś wieczorem  

w czasie trwania posiedzenia rady miej­
skiej m. st. W arszawy radny Tomczak 
zgłosił następującą rezoiucję:

„W ob ec obrazy majestatu Rzeczypo­
spolitej polskie) przez ks. metropolitę k ii 
Kowskiego. tymczasowa reda mJeiska m. 
st. W arszawy, obradująca w momencie, 
gdy nadeszła do sali wiadomość o tym

takcie, postanawia przerwać natychmiast 
swoje posiedzenie, aby w ten sposcb za 
protestować przeciwko niesłychanemu sra 
nowisku obyw atel; .solskiego w stosunku 
do najświętszych uczuć narodu polskie­
go '.

Rezolucji lej radni miejscy wysłuchali 
stojąc. Po odczytaniu rezolucji posiedze­
nie zostało natychmiast przerwane. 

n f l H b n B H B B H i

Aż tu raptem wczoraj, w łaśnie  

wteay, gdy talk nam potrzeba SDokoju 

i  zgody w  narodzie, wybucha skandal 
dookoła Jego trumny. P, Prezydent 

zwraca się do M e lropc ’ity. Metropoli 
ta odm awia. P. Prem ier na to reagu ­
je całym  ciężarem swego autorytetu, 
jako  szefa Rząau.

P ierwszym  eeiiem w  społeczeńst­
wie na to wszystko musi być niewąt­
pliw ie bardzo przykre zdziwienie, ale 

potem nie mogę sobie wTyobrazić, a- 
by  gniew  świętego oourzenia nie por­
w ał ludz! Gdzie, jak gdzie, aJe na W p  
welu, w obliczu Drochów Królów  i 
M arszałka musi panować pow aga i 
spokój.

Możemy się poróżnić wszędzie, mo 

źemy sobie pozwolić na objawmy niesu 

| bcrdynacji na każdym innym miejs- 
I cu, tylko nie tam, gdzie wszyscy je- 

! sleśmy tacy m ali wobec wielkich p ro ­
chów.

Z W aw e lu  pow inm śm y czerpać si 
łę i moc do zgodnej pracy, a nie czy­
nić zeń źródła słabości narodowej.

Tę pr. w dę itnisią zrozumieć 

wszyscy i chyba zrozum ieją kiedyś. 
Tym czasem  zaś pogrążeni w  smutku 

7 powmdu wczorajszych, jalkźe niewy  

m ownie przykrych wydarzeń może­
my tylko zwrócić się z apelem do 

Czytelników', aby zachowali powagę i 
spokój, bo tylko skupiona w sobie i 
beznamiętna, choć stanowcza reakc­
ja, przynieść może ulgę społeczeńst­

w u  i okaże sie godna naszego narodu  

Piotr Lemiesz.

W souetę przybędzie kroi rumuński 
z rewszyię

W A R S Z A W A , (Pat). 26 bm. przy 
będzie do Polski król Karol II wraz  
ze swym  synem Michałem. W  pałacu  
Łazienkowskim  czynione są ostatnie 
przygotowania w  apartamentach, któ 
re zajm ować będzie J. K. M. król Ksi 
roi oraz J. K. W  książę Michał. W  
apartamentach nie zostało nic zmie­
nione, jedynie odrestaurowano pokoje 

W ieczoram i pałac Łazienkowski, 
jak  również pomr Ik króla Jana Sobie 
skiego i staw' łazienkowski będą

oświetlone reflektorami.
Cały pałac oddaje się do dyspozy­

cji J. K. M. króla Karola i ks. Michała.
Pryw alne aparatamenty królews 

kie mieścić się będą w  komnatach, 
gdzie mieszkał król Ferdynand i kró 
Iowa Maria wr czasie swego pobytu w  
W arszaw ie.

Z chwilą przyjazdu dostojnych  
gości do pałacu Łazienkowskiego za­
ciągnie posterunki wojskowa warta  
honorowa.

Ccdzienna czystka w Sowietach
M O S K W A  (PatJ. Przewodniczący Rady  

Komisarzy Ludowych Republiki G ruziń­
skie] Mladlszwill został aresztowany.

M O SK W A , (Pat). W edług Informacji 
ze źródeł oficjalnych zastępca naczelnika 
w ydziału prasowego ludow ego komisaria­
tu spraw zagranicznych Mlronow, który 
jakoby od pierwszego czerwca znajduje  
się na Ukrainie w sprawach służbowych, 
został zwolniony z zajm owanego Sianowi 
ska. Na pytania, czy Mlronow pozostaje 
nadal w służbie dyplomatycznej, w kołach  
oficjalnych dają odpow iedzi wymijające.

M O SK W A , (Pał). Krążą uporczywe  
pogłoski, że Michalski, Polak, strry komu 
nlsfa I przy|aclel Lenina, który pisał w 
prasie sowieckiej, głównie w „izw ies- 
tiach", na temat polityki zagranicznej, 
pod pseudonimem Łapińskiego —  został 
aresztowany.

O prócz M ichalskiego aresztowano po 
debno spośród czło-hów  frw •*
tli" przeszło 10 osób. Pogłoski te nie 
znajdują potwierdzenia w kotacn oilcjal 
nych

M O SK W A , (Pat). WecStug pogłosek, 
dotychczas niesprawdzonych, Pozenholc

zwolniony niedawno ze stanowisk: ludo­
wego komisarza handlu zagranicznego, 
zoslał aresztowany, powody Jego iresz-  
towanla nie u  znane. W  kołach oficjal­
nych nie można w te) spraw'e zasięgnąć 
żadnych Intormacyj.

M O SK W A , (Pał). Został usunięty ze  
stanowiska przewodniczący sądu najw yż­
szego republiki gruzlnsk'ej Bołkwadze. 
W ed le  wiadomości nieoficjalnych został 
on aresztowany jako „wróg ludu".

Kongres ku czci Chrystusa 
Króla w Poznaniu

W  dniu 25 czerwca br. rozoocznie się w 
Poznaniu międzynarodowy kongres ku 
czci Chrystusa Króla N ł kongres ten OJ 
ciec Sw. Tiu, Xl-y mianował swo'm A ga ­
tem p-ymasa Polski J. E ks. kardynała dr 
Augusła Hlonda, którego widzimy no 

zdięciu,

Hi. we aresity na Białorusi Sowieckiej
M O SK W A , (Pat). Zastępca przewodni­

czącego Centralnej Rady Gssoaw laihim u  
Białorusi D A N K Ó W  został wykluczony z 
partii jako trockista i protegowany Elde- 
mana.

Dlaczego byta przestępstwem reko­
mendacja szefa Ossoawiachmu ZSRR. —  
prasa sowiecka nie wyjaśnia. Daniłow zo­
stał aresztowany.

Aresztowano również naczelnika pr/y  
sposobienia w ojskowego K U Ź N iEC O W A ,

| przyjaciele. Danllowa, również protego- 
| wanego Eidem ana, Kuzniecow. również 

zarzuca się, Iż utrzymywał stosunki z Et 
demanem

Utrzymywał z Eidemanem również sto­
sunki przewodniczący Centralnej Rady. 
Ossoawiachimu ZSRR. M IŁO N O W , prze­
ciwko któremu prowadzona jest ostia n» 
gonka prasowa. Przypuszczają, Iż Miło- 
now zostanie również aresztowany.
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Ss]m zatwierdził uchwały Senatu
W AR SZAW A, (Pai). Dziś po południu 

odbyło  s:ę osłałnie w bieżącej sesji nad 
zwyczajnej posiedzenie Sejmu w obecnoś 
ci członków rządu z p. premierem gen. 
Sławoj-Składkowskim na czele.

Jako p erwszy punkt rozpatrywane by­
ły zmiany Senatu d o  noweli do ustawy 
o szkołach akadem ickich. Zmiany te rete 
rował pos. Drozd-G'erymski, poJkreśla- 
Jąc, że są one tylko natury styl.stycznej I 
kodytikacyinej. Komisja sejmowa uznała 
te zm.any za nadające Się do przyjęcia.

W  głosowaniu wszystkie zm.any sena 
tu przyjęto

Pos. Pochmarski referował następnie 
zmiany senatu do ustawy o polskiej aka­
demii literat) *y. Senat w zupełności sta­
nął stanowisku, zajętym przez Sejm, 
że  w dzi.iejszym stanie rzeczy nie można 
jeszcze przesądzać struktury PAL i tylko 
nali iy  uchwalić ustawę ramową i fo przej 
śc'ową. Senat w art, 1 i 2 przyjął zmiany 
ło rmalpo-reddkcyjne, które nie budzą za 
strzeżeń. Wątpliwość m ogłaby wywołać

Kto myiteiył w  zawodatM
Gordon-Bennatta?

ERUKSElA, (Pal). Po ołrzvmaniu wiado 
mości o wylądowaniu kpł. Janusza i Belga 
Demuytera, prasa belgijska nie kryje ra-_ 
dości ze zwycięstwa swego rodaka. Róż­
nica między obu balonami wynosi 25 km 
Demuyter przelec:at 1,425 km, podczas 
gdy  kpt. Janusz i tnż. Krzyczkowski 1 400 
km. Różnica ła jesł jednak tak mała, że 
aczkolwiek prasa belgijska podaje 'wyniki 
tych zawodów  z Demuyferem na pierw 
szym miejscu, łrzeb j jednak poczekać na 
dokładne obliczenia, które zosłaną tu 
zrobione po przyslar.'u dokum entów  
przez obu Diiotów

Tak samo me.ozstrzygnięfa jest spra­
wa 3 i 4 miejsca. Tu też przed przyzna 
niem 3 miejsca Szwajcarowi Tilgenkampo 
wi lub też kpt. Burzyńskiemu i por, K o b y  

lańskiemu trzeba poczekać na ogłoszenie 
oficjalnych wyników, gdyż różnica między 
obu balonami zdaje się nie przekraczać 
15 km. Jeśli chodzi o ,.W arszawę" kpt. 
Hynka i inż. Janika oraz balon francuski 
„L e  Plus Pure des Sports", który w yhJo  
wał w Kosfelcu nad Orlicą, to przeleciały 
on«, mniejwięcej tę samą przestrzeń o k o ło  

820 km. W  sumie więc łrzy D olsk ie balony 
sklasyfikowały się w pierwszej szóstce, od 
nosząc drużynowo przytłaczające zwycię

stwo Na diugim miejscu w klasyfikacji dru 
żynowej znajdują się Belgów.e, a na trze 
cim zaś Niemcy.

| zmiana arf. 3, gdzie podwyższa się liczbę 
j członków PAL z  15 na 21. Komisja sejmo 

wa zdecydowała się n.e sprzeciwiać się 
temu projektowi Senatu. Ilość członków 
jest to zagadnienie szczegółowe, które 
może być załatwione nawet w oderwaniu 
od całości przyszłej struktury akademii 
Podwyższenie ilości członków może o lwo 
rzyć drogą do nowych możliwości rozwo 
jcrwych tej instytucji w duchu pogiądow  
Że,omsk:ego  i Sieroszewskiego na zada­
nia akaaemi1 literatury. Tuki dopływ  świe 
ze< krwi nie łyiko rozszerzy możliwości 
twórcze, ale także oiworzy drogę ao  kon 
solidac:i i w tej dziedzinie życia kultu­
ralnego Polski, Dla przykładu mówca wy 
mienia tylko dwie postaci, Andrzeja Słru- 
ga i Rodziewiczównę. Powiększenie licz­
by członków PAL może także być y/stę­
pem do przeobrażenia Polskiej Akademii 
Literatury wa wspólny przybytek najwyż­
szych insłancyj we wszystkich dziedzinach 
twórczości rrfys‘ycznej.

W  głosowanu przyjęto wszystkie zmia 
ny Senafu.

Marszałek Car oświadczył z kolei co 
następuje:

Porządek obrad zosłuł wyczerpany, a 
zarazem został wyczerpany program prac 
obecne, sesji nadzwyczajnej, ob,ęfy zarzą 
dzeniami P. Prezydenta. O  wyczerpaniu 
tego programu prac zawiadomię P. Pre 
zydenła Rzeczypospolitej.

Bslon „ l ,O P P “ , który, p ilotow any przez kpt. 

Burzyńskiego w y lądow ał jako p ierwszy.

2 balony niemieckie Czesi zmusili' 
da ładowania

BERLIN, (Pat). N iem ieckie biuro infor 
macyjne donosi z Pragi, Iż dwa balony 
niem ieckie „H ildebrand" i „Chem niłz 10" 
biorące udział w zawodach o puchar G or  
don Bennett*. zmuszone były do lądowa 
nla przez policyjne samoloty czechosło- 
t iC k le . W edług oświadczeń pilot: bało 
nu „Chemnltz 10", lotnik czechosłowacki

miał nawet grozić pilotowi niemieckiemu 
pistoletem, aby go zmusić do lądowania. 
Po wylądowaniu miał pn oświadczyć piło 
łowi niemieckiemu. Iż otrzymał rozkaz 
przeszkodzenia' balonom niemieckim w 
kontynuowaniu lotu i zmuszenia Ich wszel 
kiml sposobami do lądowania.

„B?leica“ ląćowała na Łntwte
R Y G A , (Pal). Ba on „Belg lca", plloto 

weny przez Demuyłera, lądował wczoraj 
popołudniu w pobliżu m. Tukkum na Łot 
wie.

BRU KSELA , (Pat). Demuyter na balonie 
„Belg lca", który wylądował w odległości 
40 km od Rygi przeleciał ogółem  1450 
km

Flota niemiecka przygotowuj się 
do tiemonstracyj razem z Włochami

B ER LIN  (Pat). Dziś przed połud­
niem rozpoczęło się posiedzenie Rady 
Ministrów pod przewodnictwem kan 
elt-rza Hitlera. W  posiedzeniu wzięli 
udział wszyscy ministrowie a także 
dowódca sir zbrojnych lądowych gen. 
v. Fritsch oraz dowódca marynarki 
wojennej admirał Raedcr.

L O N D Y N  (Pat). Rcrner donosi z 
Lizbony: dziś d o  południu odpłynęły 
na morze Śródziemne następujące o- 
kręiy niemieckie, które stały na kot­
wicy u ujścia Tagu: pancernik „Ad­
mirał Scheer“, krążowniki „Nuern- 
berg“ i „Karlsruhe’*, trzy kontrtorpe- 
dowce oraz jeden okręt transportn- 
wy*

L O N D Y N  (Pat). Prasa angielska 
jednomyślnie stoi po stronie rządu an 
gielskiego w sprawie incydentu z kią  
żownikicm „Leiprig* i aprobuje sta­
nowisko. zajęte przez ministra Edena.

Dzienniki przewidują, ie  Niemcy 
podejmą obecnie na własną v rękę, 
przy udziale floty włoskiej demonsi 
racje morską wobec rządu w W alen ­
cji. Krążownik niemiecki „Koeln“ es 
kortowany przez trzy kontrłorpedow  
cc ,.Tiger“, „Luseh” i „Leoparri" 
przybył do Algociras, morskiej bazy 
gen. Franco, położonej o 5» mit na za­
chód od Gibraltaru. Krążownik „Leip

zig“ znajduje się niedaleko Ceuty bli 
sko wybrzeży hiszpańskich. Pancer­
nik „Admirał S"heer“ opuścił wczo­
raj wieczorem Taager, udając się w  
kierunku północnym.

Oczekują fu, że koncentracja tych 
okiętów fioty niemieckie ( z udzia­
łem jednego lub dwu kontrtorpeaow  
eów włoskich nazewnątrz portu W a ­
lencji nastąpi jutro przed południem. 
Demonstracja morska odbyłaby się w  
pełnym szyku bojowym z przygotowa 
nymi do strzału działami, a!e nie od- 
danoby żadnego strzału.

Kronika telegraficzna
—  DR C O J J N  U T W O R 7Y Ł  N O W Y  

G A BIN ET H O LEN DERSKI obejmując pro­
wizorycznie rówr.ież iekę spraw zagraricz 
nych.

—  Z A K ŁA D Y  FO R D A  oochodzify*w  
tych dniach 34 rocznicę swego istnienia. 
Zakłady ie, składające się z 18-tu fabryk 
w Sfanach Zjednoczonych . 4-ch w Kana 
dzie, wyprodukowały dotąd 25 milionów 
samochodów, I zatrudniają obecnie 120 
tys. robotników. Dochody Forda w  r. 
1936 wynosiły 26,500,000 dolarów,

Niemcy i Włochy wycofały się z kontroli 
lecz nie z  komitetu nieinterwencji

L O N D łN  fPat). Agencja Reutera 
komunikuje: ambasador v. Ribben- 
trop złożył dziś z rana w Foreign O f­
fice notę zawiadamiającą, że Niemcy 
definitywnie wycofują się z kontroli 
nieinterwencji.

Brytyjskie koła rządowe wyraża­
ją opłnlę, że decyzja niemiecka, do 
której przyłączyły się również W ło ­
chy, nic oznacza, aby W łochy i Niem  
cy całkowicie wycofały się z komite 
tu nieinterwencji lub układu nielnter 
weneji,

RZYM (Pat). Agencja Stefani ko­
munikuje: po skonstatowaniu wyni­
ków7 ostatnich rozmów londyńskich 
pomiędzy reprezentantami czterech 
mocarstw7, iż brak jest niezbędnej soli 
darnośei we wspólnej akcji odnośnie 
incydentów7 zaszłych w związku ze 
sprawowaniem kontroli międzyna '0  
dowej, rząd włoski polecił ambasado 
rowi wr Londynie Grandicmu. aby za 
komunikował komitetów* nieintr/wen 
cii, że Wiochy definitywnie wycofują 

S B B S M H S M H E H i

Pnbaszyńgjcj przed sądem
Przedostatni dzieri postępowania dowodowego

K R A K Ó W , (Pat). W  9-łym dniu proce 
fu przeciw Dcboszyńskiem u sąd przyślą 
pił do odczytania aktu sprawy, proioku- 
łu oględzin miejsca przestępstwa, który 
zawiera szczegółow y opis przedstawiają­
cy zn lsiczen l* poczynione przez bandę  
Doboszyńsm ego w lokalu posterunku P. P. 
w M yślenicach oraz protokułu oględzin  
zdem olowanego mieszkaniu słarosty bas 
sary. Następnie odczyfąno szereg protoku 
łów . dotyczących spisu dowodów rze­
czowych, protokul oględzin przez rzecze  
znaw cę pistol tu odebianego Doboszyń  
skf-mu, systemu „Steuer" oraz d w jch  łu 
rek  pistoletowych, znalezionych na miejs­
cu przestępstwa, a mianowicie jednej w 
M yślenicach, a drugie) w Porębie. Ekiper  
łyza nie stwierdza, że pochodzą one z wy 
le |  wzmiankowanego pistoletu.

Następnie odczytano protokul z wyka 
zem  szkód I strat. Jakie poniósł posteru­
nek P. P. w M yślenicach. Po odczytaniu 
tych protokułów nastąpiły oględziny do­
wodów rzeczowych.

Następnie zabrał glos ptokuraioi dr 
Szypuła, prosząc o dołączenie do akt spra 
wy dowodow :

1) Pisma zarzącfL m. Ktakowa z dn 17 
czerwca br. na okoliczność nieprawdzi­
wości zarzutu oskarżonego Dobcszyńskie  
go. Jakoby radny Drobner nawoływał lub 
mówił o paleniu kościołów na posiedze­
niu rady miejskie) w Krakowie oraz nie 
prawdziwości zarzutu. Jakoby przeciwko  
wystąpieniu radnego Drobnera nie nastą 
piła reakcja ze strony prezydium rr, Kra 
kowa.

2) Egzem plarza dziennika „W ieczór  
W arszawski" z dn. 8 llpca 1936 r. na oko 
llczność, fak1!*! echem odbił się w prasie 
zagra liczne), w danym wypadku anglełs 
klej, marsz Doboszyńsklego na M yślenice.

3) Aktu oskarżenia prokuratury sadu
"o w W adow icach z dn. 15-ro  

czerwca 1933 r. przeciwko Jerzemu Feren 
sowi I towarzyszom oraz wyroku sądu

pierwszej instancji w W adow icach z 3-go  
sierpnia 1933 r., wyroku sądu apelacyjne­
go w  Krakowie oraz wyroku sądu najwyż 
szego w lej sprawie r.a okoliczność, że  
R kfy przytoczone przez świadka Zającz­
ka w sprawie niniejszej nie. odpowiada  
Ją faktycznemu stanowi rzeczy, Jeśli cho­
dzi o sytuację Stronnictwa Narodowego I 
Jego sympatyków na terenie powiatów zy 
w lecklego I bielskiego.

Jutro p rze :‘uchany będzie Świadek dr 
Kuśnierz na okoliczność, czy na posłedze  
nlach rady miejskiej w Krakowie było cy­
towane prze- oskarżanego Doboszyńskle

go wystąpienie dr Drobnera.
Po przesłuchaniu lego świadka. Jak 

należy przypuszczać, postępowanie dowo  
d ew e zostanie zamknięte.

Dzień Jutrzejszy byłby zatem poświeco  
ny sformułowaniu przez trybunał pytań 
dla ławy oskarżonych. W  płatek zabierze  
głos oskarżyciel publiczny prokurator dr 
Szypuła, a po nim obrońcy, Dwaj ostatni 
członkowie obrany przemawiać będa w  
sobotę I najprawdopodobniej w sobolą  
wieczorem zapadnie wyrok.

Jutro rozprawa rozpocznie się o g< Oz. 
9 rano.

m m m m a m a a m a m m

Polska zwycięża Szwecję 3:1
W  środę rozegiany został w W arsza­

wie na Stadionie W ojska Polskiego mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski Polska —  
Szw ecja. Polska odniosła wspaniałe zwy 
clęslwo w storur.ku 3:1 (2:0).

M ecz rozpoczynają Polacy, którzy odra 
zu narzucają Szwedom ostre tempo. Szwe 
dzi nie umieją sobie zupełnie poradzić 
z atakami polskimi i przez pierwszą poło 
w ę Polacy nie schodzą z połowy boiska 
gości. Bramkarz Pobkow  nie jesł w tym 
okresie zupełnie zatrudniony, gdyż ani 
razu ataki Szwedów nie dochodzą naszej 
bramki.

Prowadzenie zdobyw a dla naszej dru 
żyny W odarz po kornerze strzelonym  
przez Szerfklego. W 25-eJ minucie Plon 
lek podwyższa wynik do 2:0 na naszą 
korzyść. W  kilka minut później W lll.now  
ski zostaje kontuzjowany I schodzi z boi 
ska. Przez *en czas Polacy grają w dziesląt 
kę. Pod koniec pierwsze) połowy WIII- 
mawski wraca r.a boisku. Tempo gry nie­
co słabnie, niom ńe) zaznacza się w dal­
szym  ciągu wyraźna przewaga po!aków I 
gra toczy się wciąż na boisku Szwedów.

W  czasie przerwy na stadion przyje­
chał, entuzjastycznie witany przez publicz

ność, M arszałek Śmigły Rydz. Pozostał on 
do końca meczu na stadionie.

Druga połowa rozpoczyna się od ata 
ku Polaków. Piłka przy tym zostaje skie­
rowana pizez szwedzkiego obrońcę do  
własne] bramiri.

Bramkarz szwedów nie zdążył Inłerwe 
nlować, ale piłka odbiła się o słupek I ml 
nęla bramkę o kilka centymetrów. Po pter 
wszym kwadransie Szw edzi usiłują dojść 
do głosu, Pierwszy Ich greżny strzał na 
bramkę Polaków został przytomnie zlik­
w idowany przez M adejskiego.

W  15-ej minucie WHimowrkl z poda­
nia Szedklogo strzela trzecią bramkę dia 
Polaków. Dopiero w  26-ej minucie i  wy 
padu Wetterstroem zdobyw a honorowy 
punkt, u'tanaw'aiąc wynik dnia.

Ostatnie chwife należą do Szwedów, 
ale Ich ctakl nie mogą Już wpłynąć na 
wynik meczu.

3 |e |  skuffeii
?walcza skutecznie kuracja w

BUSKU-ZDROJU

się z kontroli. Analogiczna decyzja 
powzięła została przez rząd Rzeszy.

PZYM  (PatJ. „Giornalc d lfalia” 
Komentując decyzję rządów niemiec­
kiego i włoskiego w  sprawie definity 
wnego wycofania się z systemu kon­
troli, pisze: „wycofanie się oznacza, 
.fe W łochy odwołują z  wód hlczpańs- 
kieb wszystkich swoich kontrolerów  

wszystkte okręty, o tyle o ile przy­
dzielone są one do kontroli.

Jest rzeczą oczywistą, żt wobec 
braku należytych gwarancyj dla okrę 
tów sprawujących kontrolę, Włochy* 
tak jał i Niemcy były zobowiązane o 
chronić dwoje okręty przed nową na 
■ laśctą, która czerwoni, zachęceni 
bezkarnością, mogliby powrtórzvć. A- 
le W łochy pozosta ją v  londyńskim ko 
mltecic nieinterwencji by— póki to jest 
możliwe —  brać udział w  pracach po 
kojowych nad pacyfikacja Hiszpanii. 
Stanowiskiem tym W łochy dała do- 
wod s” fgh umiarkowania ł poczucia 
odpowiedzialności międzynarodowej4* 
W  zakończeniu „GJornałe dTtal?: “ 
stwierdza, że decyzja rządu włoskie­
go Jest nowym aktem solidarności w  
stosunku do zaprzyjaźnionych N ie­
miec.

RZYM  (Pat). Koła. zbliżone do rzą

du, iniormt.ją, że rząd włoski wydał 
już dyspozycje w sprawie wycofania 
okrętów włoskich z systemu kontroli 
jednakow oż okręty te nie opuszczą 
wód hiszpańskich. Okręty włoskie po 
zostaną na wodach hiszpańskich, aby 
bronić interesów Italii oraz ochraniać 
włoską banderę handlową. -

Nie należy przewidywać, afty W io  
chy i Niemcy odstąpi*y Francji i An­
glii streiy, na których dotychczas 
sprawowały kontrolę międzynare iło­
wą. Wycofanie się W łoch i Niemiec 
z systemu kontroli oznacza jedynie, 
że państwa te nic są zadowolone ze 
stanowisku Francji i Anglii, zajętego 
w łonie komitetu kontroli.

Pozostając w7 londyńskim komite­
cie nieinterwencji, Włochy nadal hę- 
dą brać udział w  pracach komitciu.

Obowiązki, do*ycząee konsultacji, 
a wynikające z uhładu 4 mocarstw z 
dn. 12 czerwca br., przestały Istnieć 
dle W łoeli wobec wycofania okrętów 
włoskich z systemu kontroli.

Jest rzeczą oczywistą, ie  na wy­
padek ewentualnego ataku siły mor­
skie zareagują w  sposót odpowiedni 
zależnie o«l charakteru napaści, przy 
czym oba mocarslw7a działać będu so 
Ilda-nie.

Niemcy (totnaoały się tylko demonstracji
B E R L IN  (Pał). OnublPtowancj 

dziś nocie, którą złożył rząo Rzeszy 
za pośregnictwem swego amL^sadora 
w Londynie komitetowi nieinterwen­
cji, nie towarzyszy żaden komcntaiz 
rządowy. Natomiast niemiecka urzę­
dowa agencja D. N . B. publikuje ob­
szerną motywację wypadków7, które 
doprowadziły do decyzji rządu Rze­
szy. Motywacja ta podaje historycz­
ny przebieg wydarzeń od początku 
konfliktu hiszpańskiego.

Ciekawym i nowym szczegółem 
jest Informacja, iż Niemcy w  czasie 
ostatnich rokowań londyńskich po in 
eydeneie z krążownikiem „Lelpzig* 
postawiły wniosek internowania lo­
dzi podwodnych rządu walenekiego 
w specjalnie wyznaczonych portach. 
Niezależnie od tego, Niemcy żądały 
nie tylko natychmiastowej demonstra 
cji floty 4 mocarstw przed Walencją  
ale również skierowania tam noty, 
zawierającej przestrogę, i i  od chwili 
obecne i każdv dalszy atak na organ 
kontroli międzynarodowej spotka się 
natychmiast z naJostrzA-jszmii środ­
kami odwetowymi 4 mocarstw zainte 
resowanyeh". Przedstawiciele Anglii

i Francji przeciwstawili temu stano 
wisku przypuszczenie, iż Walencja ne 
gować będzie fakl zaatakowania „L^l 
pzigu'4 i domagali się wobec tego u- 
przedntego dochodzenia, w którego 
następstwie rozważać można było­
by ewentualne zarządzenia. W  cią­
gu dalszych rokowrań —  odświudeza 
komunikat D. N. B. —  rząd Rzeszj 
złagodii* pierwotny swó j wmiosek tak 
dalece, że nie tylko wyrzesł się wsz^l 
kiego odwetu, lecz również tnternowa 
nia łodz: podwodnych, domagając się 
natychm'*tstowcj demonstracji flot o- 
raz udzielenia przestrogi czerwonym  
władcom. Pouedto rząd Rzeszy zgo­
dził się, by obok tych natychmiasto­
wych zan^ózeń rozpoozac dochodzę 
nla, których domugaia się strona an- 
gielsko-franemska

. Ambasauor niemiecki w  Londynie 
v. PJbbentrop zna idu <e się już w dro 
dzc do Berlina. Podróż ta pozostaje 
niewątpliwi'' w  związku nie tylko ze 
stosunkiem Niemiec do komitetu nie­
interwencji, lecz 1 % krokami wobec 
rządu walenekiego w  nastenstwic in­
cydentu z krążownikiem „Leinzig4.

Władze WilRńskftjio T-isa Szerzenia 
Kultury Sztuk Plastycznych

Na walnym zgromadzeniu założycieli 
W ileńskiego T-wa Szerzenia Kultury Szluk 
Plastycznych wyb-ano zarząd w następują 
cym składzie: W itold Staniewicz —  pre­
zes, Czesław  W ierusz Kowalski —  wice 
prezes, Ludomir Slendztński —  wicepre­
zes, Marian Kulesza —  sekretarz, Jan 
Oskwarek-Sierosławskl —  skarbnik, M a­

rian M orełowikl, Jerzy Hoppen, zasiępcys 
Ksawery PIwockI, Czesław  Znam ierowski 

Komisja Rewizyjna: M ichał Brensztejn, 
W acław  Dawidowski, W acław  G lzb ed  
Sludm ckl, Roman Ruclńskl.

Sąd polubowny: Stanisław Bagiński,
Stanisław Hlller, Benedykt Kublckll, Broni­
sław Krzyżanowsid, Aleksander Szturmaa
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Nawa warownia netekr ści na pograniczu
Gdy przyjrzym y się mapie powia  

tu w ilejskiego i zatrzymamy wzrok  
na zygzakowatej linii granicznej *e 
wschodu, spostrzeżemy w pewnym  
miejscu, powyżej rzeki W ilii, malut­
ki półwysep, wcinający się trójkątim  
w  morze obszarów' ZSRR

N a  ty m  m a ły m  s k r a w k u  w i r  d 

fa l i s t y c h  w z n ie s ie ń ,  p o r o ś n ię t y c h  l a ­

s e m  i  ł a n a m i  z b ó ż ,  l e ż ą  Ł o w Tc e w ic 7 C , 

je d n a  z  p r z y g r a n ic z n y c h  w s i.

N i e w i e l k a  w io s c z y n a  p r z y le g a  d o  

g o s p o d a r s tw  o s a d r .i lk ó w  w o js k  o w y c h ,  
p o c h o d z ą c y c h  i  p i e r w s z e j  d y w i z j i  

g e n e ra ła  I ' " ’o - fe h r u a c k ie g o .

Losy jn.ts'.ii iriców wsi splotły się 
* losam i przybyszów, którzy zmieni w  
»zy  miecze na pług, całkowicie odda­
li się uprawne ziemi, którą ich Po ls ­
ka obdarzyła za trudy wojenne, poś­
więcenie i zwycięstwo.

Płynęły długie lata wspólnego b y ­
towania Co roku wr pocie czoła w y ­
dzierano  jiem i plony, Zycie wysuwa

coraz nowe zagadnienia absorbu ­
jące  umysły i mięśnie, a we wszyst­
k ich  najważniejszych momentach 
zjaw ia ł się zawsze dobry, opiekuń- 
ozy duch K O P, który w  tej, lub innej 
form ie przychodził z pom ocą i wycią  
gał przyjazną bratnią dłoń.

Nadszedł najbardziej twardy dla  
rolników  okres, każdy kurczył się i 
niepewnie spoglądał w  przyszłość, 
m arząc o tym by  jalkoś przetrwać  
czasy kryzysu. Lecz życie czekać nie 
um ie i niepowstrzymanie biegnie na­
przód, wysuw ając coraz nowe spra-

. . . .
Osady byłych żołnierzy zaroiły się

od dziatwy 1 trzeba było myśleć o 
szkole. Kwestia ta stała się najw aż­
niejszym i najbardziej trudnym do 
rczw iązam a zagadnieniem. Co będzie 
z dzia-twą? Gniotąca troska z a wista 
nad osadnikam i i ich sąsiadam i i  
Lowcewicz.

J k K  Z B U D O W A N O  SZ K O Ł Ę .

« Jeszcze w roku L926 otwarto w 
Lowcew iczach  szkolę o jednym  na­
uczycielu.

Poniew ierała s.ę ona wt budynkach  
prywatnych, nieodpuwiadających  
najprym itywniejszym  wym aganiom . 
Niejeden zresztą, rozum iejąc dobro ­
dziejstwo nauki, pragnął kształcić da 
\ei swoje dziecko, a tymczasem jed- 
nuklaisowa szkoła niewielkie stw a­
rzała możliwości.-

D rugi z rzędu nauczyciel p. N a -  
lialtko uknuł śmiały, nierealny p ra ­
w ie plan budow y nowej szkoły o 
trzech izbach.

Ty lko  głęboka w iara, um iłowanie  
spraw y i całkowita rezygnacja z inte­
resu osobistego pozwoliły mu docze­
kać chwili, w której wyległe wr głow ie  
m arzenia u jrza ł wre wspaniale zreali­
zowanej form ie.

Chodził, nam awiał, zabiegał, aż 
doprowadził do zorganizowania ko­
mitetu budowy, nad którym troskli­
w a opiekę roztoczył dowódca oddzia­
łu  KOP.

Latem  1935 r. zaczęto zakładać  
fundam enty. Ludność bezpłatnie w y ­
konuje niefachową robo izm ; na su­
mę praw ie 2500 zł., rada gminna u- 
chw ala 6000 zł., a K O P  przeznacza 
z funduszu społecznego 4000 zł. Poza 
tym okazują sw ą  pomoc: Rodzina
W o jsk ow a , Tow arzystw o Rozwoju  
Ziem  W schodnich  i Zwoązdk Strzele 
cki.

W s p ó ln y m i  s i ła m i ,  na d w u h e k t a ­

rowym placu stanął ładny budynek, 
pri.eznaezon na s z k o łę ,  o t r z e c h  iz­
bach.

U R O CZYSTO ŚĆ  P O Ś W IĘ C E N IA .
Z takim brudem wzniesiony budy  

nok szkolny postanowiono jak naj- 
uroczyściej przekazać gminie. O sad­
nicy zechcieli szkołę nazwać im ie­
niem generała Dąh-B iernackiego, swe 
go dow ódcy z czasów  wojny, a obec­
nie inspektora arm ii, który w  pobli­
żu Lowcew icz staczał boje.

21 czerwca, w  dniu poświęcenia

są dwie potęgi: jedną z nich jest armia, 
a drugą szkoła.

W  okresie przedrozbiorowym, gdy 
Polska chyiiU  się ku upadkowi, najlepsi 
synowie ojczyzny chcieli ją ratować przez 
reorganizację szkolnictwa O d y  wspomnę 
swoje lata m łodzieńcze, ło nasze walki 
o szkołę polską byty pierwszym zwydęst 
wem. Szkoła, która kształci serca I ro­
zum, kszrałcl przyszłych żołnierzy i obron

i szanowni państwo zwrócić slą do dziat­
wy szkolne].

C zy  w leci* d z le d , co  oznacza słowo  
ztilczl Znaczenia feqo słowa dokrudnlej 
zapewne wyjaśni wam pan nauczyciel. Ja 
powiem tylko tyle, i a  Jest ło jg le ń  po­
dobny do serca, które nigdy file gaśnie.

O dy 12 mc ja składano ni Rossie 
serce W ielkiego M arszałka, wtedy Obec-

T l u m y  l u d n o ś c i  v, c z a v e  n a b o ż e ń s t w a ,  p o p  

w le d s k i  B o c ia ń s K ,  in s p e -H o r  a r m i

szkoły Łowcewicze podejm owały nie 
»ada geści, bo przybył p. inspektor 
arm ii generał Dąb-B iernacki, p. w o ­
jew oda Bociański i p. kurator Godec 
ki

Przy bram ie s/Jkoly dostojnych go 
ści pow itał w o j. gtmny, rotmlstiz rez. 
p. Leon  Borowski

Następnie na polu,' pod o lbrzy ­
m im  rozłożystym dębem przed pumy 
siową kaDliczką, wykonaną przez żoł 
nierzy i oz-aobioną ryngrafem  Matki 
Boskiej Ostrobram skiej |dar ro ­
dziny Borowskich ), . odbyła się 
msza połowa, w  której wzięło udział 
około 2000 zgromadzone! ludności i 
wojska. Ks kapelan Śled/iewski w 
pięknym  kazaniu m ów ił o więzach', 
które ludność ziem naszych łączą z 
Polską i gorąco zachęcał do pracy  
nad podniesieniem  byku.

Po mszy p inspektor arm ii, p. wo 
jew oda i p. kurator udali się samo­
chodami, w  asyście oddziałów  kon­
nych, do odlogłej o kilka kilom etrów  
wsi Bućki, gdzie przed oryginalnym  
wyciosanym  z olbrzym iego głazu, po 
mnikiem M arszałka Piłsudskiego zło 
żyj i wieńce i zwiedzili wybudowaną  
w roku ubiegłym  szkołę powszechną.

Po powrocie do Lowcew icz goś­
cie zajęli miejsca na specjalnie wznie 
sionej trybunie, a prezes komitetu | 
złożył sprawozdanie z wykonanych  
prac, poczym  przem awiali prezes og 
niska osadników i delegat ludności p. 
Krzywice.

W  odpowiedzi zabrali głos p. in ­
spektor armii, p. kurator i p. poseł 
Kamiński

P R Z E M Ó W IE N IE  
G E N . D Ą B -B IE R N A C K IE G O . 
Inspektor anftrii gen. D ąb -B ierna­

cki m ów ił:
Jest ło dla mnie zbył wielkim taszczy­

łem, te  szkołę nazwano moim Imieniem. 
Przerasta on moje zasługi E stosunkowo 
m łody leszcze wiek. Szkoła jusl ło prze­
cież rzecz wielka I piękna. I w państwie

r z e d z a ją c e g o  p o ś w ię c e n ie  s z k o ł y  w  Ławce w c z a c l i .  W  p ie r w s z y m  r z ą d n a  p p .  w o je w o d a  

ii g e n . D ą b  l i i c r n a c k  i  k u r a t o r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  W  i  le ń s k ie g o  G o l e c k i .

cow kraju. Szkoła stwarza większą pew ­
ność niż murowane zamki I twierdze Je­
den z naszych hetmanów, Żółkiewski, po 
w iedział, ie  państwa bronią nie nury, 
lecz mężne piersi. Szkoła zawsze |esf 
podwaliną poięgl państwa.

Przemówienie swoje p. inspektor 
armii zakończył okrzykiem,

„Szkoła w Low cew iczach niech ży je l" .

P R Z E M Ó W IE N IE  P . K U R A T O R A
Następnie głos zabrał p. kurator 

i wygłosił przem ówienie następującej 
tieści:

Pozwolą p. generał, p  wojewoda

ny tu pan generał zarządził ln y  minuły 
ciszy. W  ciszy tej b iło  poncd dziesięć 
tysięcy serc przybyłej na cmentarz 
dziatwy szirolnej. Zdawało m i się wtedy, 
Iż w duszach niektórych dzieci zapłonęły  
nfg£y nlegasnące znicze, co budzą rze­
telność pracy I chęć służenia ojczyźnie. 
Być może, że  dzień dzisiejszy zapali w 
waszych serduszkach znicze,

Zadaniem sm oły jest dopom agać, by  
m ałe płomyki w waszych duszyczKach 
płonęły jasnym światłem.

Niech dzieci Polskę poznają I poko­
chają. Z e  swej strony dopom ogę, by szko

iv  w Low cew iczach każdego roku m o g łi 
w yjechać ni w ycieczko po kraju.

Zw.acam  się do rodziców z apeiem  
by korzystali z nowe) I takim wyslłklen  
wybudowanej szkoły, by nie zatrzymy* 
wali dziatwy do prac w domu.

Po  przem ówieniach dokonano ak  
h* posw ięceiia , Doczym odbyły  

się procukcje sceniczne, zaw ody kon. 
ii“ kopistów i poświecenie now ow y- 
Dudowanej obok strzelnicy m ałokad  
Itrowej, p oczynM osadnicy podejm owa  
i przybyłych gości śniadaniem.

O D Z N A C Z E N IE  P . B O R O W S K IE J

W  .am ach uroczystości w  Łow ce- 
wiezach p. w o je  w'od a wileński L. Bo 
ciański udekorow ał krzyżem zasługi 
na polu pracy  społecznej p Marię 1 o 
rowsfką, m iejscową ziemiankę, klóra 
od kiłKUnastu lat pracuje owocnie 
nad jj odniesieniom dobrobylu  i oświ* 
ty w sród udnośei, w gminie chocicń- 
czyokiej.

Zarówino ona, jak ■ jej mąż, p. Le  
on Borowski, wójt gm iny wielce się 
pizyczynili do zrealizowali a proiek- 
tn bu d ów , oraz do zorganizowania  
uroczysrości poświęcenia szkoły.

A T E R A Z  PR ACA .

M iną! dzień wielkiego święta w 
Lowcewiczach. W szyscy rozjechali 
się do domów’.

W  niepisanej historii Lowcew icz i 
Buciek zoslanie na zawsze pamiętnym  
wydarzeniem. Przez długie lata rodzi 
ce będą opow iadać dzieciom jak to 
było.

Przeniesiona spod olbrzym iego  
dębu kapliczka z ryngrafem  Matki 
Boskiej Ostrobram skiej bedzie znaj­
dowała się w  nowej szkole.

W  sercach mie»zikańcó\ Low ce ­
wicz i Buciek zapłoną, jak  to życzył 
p. kurator, znicze które dają rzetel­
ność pracy i chęć służenia Ojczyźnie.

W ito ld  Rodziewicz.

„Nowy“ rz»t> Frontu Ludowej
Projektowany p^zez p, Chautemps 

skład gaoinefu właściwie nie wiele 
różni się od składu gabinełu p. Bluma. 
„N ew y " rząd Frontu L jd ow ego  ma przed 
sobą zadania pizekraczające możliwości 
realizacyjne przeciętnych śmiertelników.

Aby nie być golostownym, warło zbi­
lansować łe wszystkie debaiy, które przy 
czyniły się do upadku premiera Sluma. 
Na ich czoło wysuwa się fatalny s*an eko 
nomiczny i puste kasy Skarbu Pańslwe, 
pusfe tak dalece, że prem ie' Blum uznai 
za stosowne sięgać po uprawnienia sto­
jące w  jaskrawej sprzeczności z tezam' 
polityki wewnętrznei, głoszonymi przez... 
Front Ludowy.

Dalsze debaty, to: brak zaufania ciu­
łaczy francuskich, fej kasfy najpotężniej­
szej w Republice, do finansowych ekspo 
rymentów rządu, to słabość premiera 
Bluma wobec potężnych związków zawo­
dowych, ło jego  fałszywe podejście w 
rozgrywkach z partiami opozycyjnymi, 
fo wreszcie mocno nieudana impreza wy 
sławy paryskiej, ło cały szereg pozornie 
drobnych mankamenfów, które dzisiaj, w 
momencie zasadniczego b,lansowania, 
urastają do wymiaru groźnych przewin.

Nowy premier, jako przywóoca rady­

kałów, a więc ugrupowania, które w ol­
brzymiej swej większości składa się z ty­
powo francuskich renfierów, może liczyć 
się z tym, że będzie mial zaufanie łych 
właśnie ludzi. Nie ofc „-cza go  jednak do 
tychczas cni balasł strachu przed związka­
mi zawodowymi, ani ciężar niefortunnych 
narodzin wystawy, ani chwiejność w roz­
grywkach politycznych. M iałby więc spra 
wę znakomicie ułatwioną, odyby nie dwa 
fakty: puste kasy I firma Frontu Ludo- 
w egol

Pusfe kasy i brak konkretnych możli­
wości wypełnienia* lakowych, ło dla no­
w ego premiera przeszkoda prawie nie 
do przebycia, a firma Fronłu Ludowego, 

r m  —  .

który fundamentalnie opiera się na lll-ej 
M iędzynarodówce, nie należy dzisiaj do 
firm najbardziej pewnych, doświadczenia 
moskiewskie wskazały nawet na cos 
wręcz odmiennego, Gdy więc podejmuje 
się pracę z tak wielkim balastem, trzeba 
być arcy-śmiałym politykiem. Pw.

A R T Y ST A  MAl ARZ T E A T R . MIl JS.

W .  K A K O J H I E C
P R O J E K lY  W IU R Z  

(m ieszkan ia, biuro, sklepy I Ł d.)

WiwulsKiego 6 m. 15, tel. 23-77

O i #  / I  c f « ć  a  # 5 1  # s # f c c / f
1) Przy wypełnianu przekazów  

prosim y o czytelne podawanie im ie­
nia, nazwiska i adresu oraz o wym ię  
nienie na odwrocie, na jak i cel pie 
Giądze są przesyłane —  prenum erata, 
ogłoszenia i t. p.

2) Przy kom unikowaniu nam o 
zmianie adresu prosim y podawać  
obok adresu nowego także i adres

dotychczasowy, gdyż spis prenum e­
ratorów  prowadzony jest nie według  
r.szwisk, lecz według m iejscowości 
(poczt).

3) O przerw ie i zaprzestaniu pre 
num eraty prosim y zawiadom ić naszą 
administrację, Tub zwracać bezzw ło  
c/nie pismo pod naszym adresem z 
dopiskiem  „N ie  przyjęto*

FERDYNAND RUSZCZYC

WILNO I SZTUKA
Odczyt wygłoszony 18 lutego 192? r.

Rozległa otwarta równina, którą 
nazywamy Ojczyzną nie broniona 
Większymi przeszkodami fizycznymi, 
©yła w przeciągu długich lat wojny 
światowej bezustannym terenem wallt 
Walec wojny, Dosuwając się naprzód 
lub wstecz, miażdżył wszystko, co rę­
ką było budowane. Wsie i miasta 
doszły do nędzy A  tymczasem wśród

* )  O d czy t p ow yżs zy  jes t w y ję ły  z książ­
k i p. t. .L iść  w aw rzynu i płatek ró ży * ś. p. 
Ferdynanda Ruszczyca, mającej ukazać się 
w  druku na jesien i b ieżącego roku. To po- 
im  ertne d zie ło  będzie zaw ierało wykłady, 
p rzem ów ien ia 1 artykuły zgasłego  art sly, 
odna lezione w  je go  archiwum dom ow ym  i 
stanowiące cenny dokument epok i już prze- 
m in ionej —  Epoki Ruszczycow skie j W ilna. 
K&lażka ta p- w e li wniknąć w  duchowość 
w ie lk iego  artysty i wspaniałego szerzyc ie la  
piękne i p rzyczyn i się do os lic o w a n ia  n ie­
p osp o litego  wkładu do kultury narodowej, 
Jaki stanow iło ż j  cie Ferdynanda Rusz -yca. 
ca ikow icie  i oham ie z łożon e  na ołtarzu 
P iękna I P rawdy.

wyczerpania, coraz częściej słyszy się, 
coraz częściej pragnie się mówić o 
naszym bogactwie, ja l.goyby nam skar­
bów przybyło po tej krwawej heka- 
tombie.

Bo  istotnie poza najwięKSzym 
skarbem wolności, którąśmy odzyska­
li, poza możliwością odbudowy życia 
państwowego i narodowego, pi/ybyło 
nam kosztem wielkich prób ogólnych 
i osobistych większe uświadomienie 
tego, co mimo strat nieobliczalnycn 
posiadamy. W udręce wygnania i 
tęsknoty, w szamotań ach z ostatnimi 
etapami niewoli zaostrzyło się w nas 
/rozumienie, że jest co ', CO jeszcze 
niedość m iłowaliśm y, a co bardzo 
ukochać należy. J e s t  to odrębność 
naszego kraju— piękno rodzime.

Przywaleni raz jeszcze ręką cie­
mięzców do ziemi, wtłoczeni do oko­
pów dla bratoDÓjczej walki, myśmy 
z tej ziemi jakby nowe zaczerpnęli

upewnienie, że ona do nas, a my 
do niej należymy. A gdy zwyciężyła 
słuszność, gdyśmy wreszcie odetchnąć 
mogli całą piersią, przyuył jeszcze 
cichy uśmiech radości, £e możemy 
powitać nanowo to, czego, jak mo­
wy o,czystej, nikt inny lepiej nie zro­
zumie, i nie odczuje,

I otwierały się powitalnie ramiona 
nasze, lakgjypy chciały objąć I przy­
garnąć te skazane na ugorowanie i 
i zachwaszczenie pola, te przytulone 
do siebie po nawałnicy i bardziej 
jeszcze posiwiałe stizechy zdzie­
siątkowanych wiórek i zaścianków, 
A  przed zgliszczami dworków i dwo­
rów stawaliśmy w zadumie, jak przed 
ziejącymi pustką, rozgrabionymi skarb­
nicami naszej dawnej kultury.

I jakąś faiamo/ganę, oderwaną od 
ziemi i od balastu niedoskonałości 
ludzkich, oczyszczoną w ogniu dozna­
nej krzywdy i bolu, ujrzeliśmy u.odę 
żyoa dawnych pokoleń i jego prze- 

j jawów w sztuce. I oglądamy się, by 
ocalałe resztki uialować od zagłady 

1 i wiemy, że jest to możhwe jedynie 
przez zabezpieczenie ich pod da­
chem uśw iadom ienia ogólnego.

Do miejsc od v.ie«ow upatizonych 
I jako teren pochodów wojennych i

| starć należy Wilno i Wilenszczyzna, 
Przypływ i odpiyw fal dziejowych w 
łunie pożarów niwelował i spopielał 
pomniki budownictwa, a w nich dzieła 
malarstwa i rzeźby i gdy dziś wska­
zujemy swoim i obcym na te Wierzy­
ce strzeliste, ocalałe z potopu, to są 
to pozostałości tylko, często zniek­
ształcone, dawnej świetności sztuki 
wileńskiej,

Jeśli często przekonywujemy się, 
że przybysz po krótkim nawet pobycie 
nabiera chęci powrotu do Wilna, lub 
pozostania w Wilnie na stałe, jeżeli 
między nim a tym nieznanym, ale tak 
pociągającym zakątkiem Polski zawią­
zuje się jakiś bl ski, jakby zażyły sto­
sunek, to możemy ułnać, że jest tu 
jakiś spiritus ioci, który w jednostkach 
twórczych znajduje spotęgowane echa. 
Tym się tłumaczy, że epoka każda 
pozostawiła tu pomniki—przede wszy* 
stkim budownictwo, odrębne od za­
bytków gdzieindziej, że tu styl każdy, 
jako wyraz epeki idąc z zachodu spec­
jalnych nabierał cech. Możemy stwier­
dzić, dziś poparci przez świadectwa 
cudzodziemców, dla których Wilno 

I było rewelacją, że sztuKa wileńsko 
j odznacza się jakąś dziwną wybuja- 
| łością, dziwnym bogactwem inwencji.

Czy to świątynie gotyku, czy to Wilno 
złotego wieku Odrodzenia, ktorego 
odgłosy odnajdujemy dziś jedynie 
w ocalałej Ostrej Bramie, oraz w atty- 
kach niektórych domow toiłeńsKich, 
czy barok, któremi’ układ stosunków 
wyjątkowo sprzyjał w Wilnie 1 Który 
dziś stanowi prawdziwy atut tego 
miasta w historii architektury, czy 
wreszcie neoklasycyzm, w którym raz 
jeszcze Wilno wykazało swój pcciąg 
do kultury południa i świata łaciń­
skiego —  wszędzie odnajdujemy to 
bogactwo i tę wybujałość. Olorzymia 
kolekcja zdjęć fotograficznych Jana  
Bułhaka ze początkowała zaznajomie­
nie szerszego ogołu u nas i za granicą 
z tą wielogłosową symfonją, jaką 
przedstawia Dod względem architek­
tonicznym gród nadwilejski. Równo­
cześnie z budownictwem monumen­
talnym rozkwitała na gruncie wileń­
skim rzeźba. Jej dzieła związane z 
gmachami, a przez to trudniejsze do 
oderwania i zniszczenia, odnajdujemy 
w ornamentacji kościołów wileńskich, 
a przede wszystkim w jedynym w swo­
im rodzaju muzeum rzezDy, jakim 
jest kościół Św Piotra i Pawła na An- 
tokolu. Mowi on o bujnym życiu ł 
śmiałych poczynaniach artystów rzeź-
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Aktualia z państwa Sowietów
SKUTKI JUŻ SĄ.

Szereg dzienników sowieck.ch p rzy- 
nosi dane aołyczace ogrom nego spadku 
produkcji i upadku dyscypliny pracy, wy­
wołanych przez osfalnie kampanie, skie­
rowane p-zec.w „szkodnikom i sabofa- 
żysłom".

W  rezultacie tej akcji dyrektorzy i kie 
równicy zakładów sowieckich w obawie 
przed donos:cielsfwem I represjami „w y ­
puścili zupałn‘e w odze z rąk". Państwo 
ponosi na tym milionowe słraty. W  pierw 
izym kwartale b. r. w  Zagłębiu Dcrrec- 
klm zarejestrowano J60.0C0 wypadków 
niestawienia się robotników do pracy. Na 
rooo ię  przychodzi niekiedy */„ część ro­
botników. Lotna rewizja zakładów Ma­
ciejewskich wykazała, że w  jednym dniu 
400 pracowników stawiło się do pracy ze 
jtnacznym opóźnieniem. Dzienniki sowiec­
kie zaznaczają, i e  rząd sowiecki nie ma 
tamiaru tolerować tego stanu rzeczy,
1 brak twardego kierownictwa i wyma­
galności u dyrektorów traktować będzie  
Jako sabotaż.

' KRYM IN A LIŚCI KIERUJĄ PARTiĄ.
Lustracja składu persoralnego admi­

nistracji sowieckiej na Uralu ustala, że 
jk 68 prezesów rejonowych komitetów 
Wykonawczych 44 ma w przeszłości wy­
roki sądowe za rozmaite przestępstwa 
służbowe lub kryminalne, W yższe władze 
partyjne na Uralu nie tylko nie zaintere- gostwa etc.

sowaty się tak swoistym składem miejsco­
wych pizedstawicieli w ładzy sowf-sck^J, 
lecz przeszkadzały wszystkim usiłowa­
niom ludności pozbycia się prezesów —  
kryminalistów.

„P IEC H O T A  JEZU SA ". 1 J
Prasa donosi o wzroście propagandy 

religijnej *■ w szeregu centrów robotni­
czych, zwłaszcza w Zagłębiu Donieckim. 
Wędrowni duchowni prawosławni I licz­
ni sekciarze obchodzą osady robotnicze, 
robiąc propagandę religijną. Nazywają 
oni siebie „piechotę Jezusa" I występu­
ją otwarcie przeciw związkowi wojują­
cych bezoożników. w  wielkiej osadzie 
robotniczej Budienowce duchowni orga­
nizuje w .ece religijne podczas dni jar­
marcznych. W  mieście Gorłowka duchów 
ni zorganizowali publiczne czytanie Ewan 
gelii w  miejscowym „parku kultury" i gro 
madzą liczne rzesze słuchaczów. Organi­
zacje partyjne patrzą na (e wystąpienia 
zupełnie pasywnie.

1770 „W R O G Ó W  LUD U",
Według informacji mińskiego pisma 

„Robotnik" w komunistyernej partii nr 
B.ałorusi naliczono 1770 „wrogów ludu" 
zajmujących dotychczas w parli1 wysokie 
stanowiska, a obecnie postawionych w 
stan oskarżenia pod zarzutem odchyle­
nia trockisłowskich sabotażów, szpie-

Postęp ku szlachetności
Turyści .którzy jeszcze przed  k ilku laty 

pcw raca li z W łoch  nie m ogó  w y jść  z obu­
rzen ia na tak często stosowane tam prze 
klcńsl wa W  toku rozm ow y najpoczciw szego 
W łoch a  u jaw n iały  się b rzydk ie  p rzyw ary  w 
pes aci ustawicznych przekleństw  sypanych 
S całą bezceremonialnoiścią w  gron ie najpo 
■Ważniejszych osób. Bardzo ob iek tyw ny ob­
ie .  wator życia, a jednocześnie satyryk G. B 
et aw jeszcze przed w o jną ukuł słynne po­
w iedzen ie  „p rzek lin a  jak  W łoch ", w  zdaniu 
tvm  brzm iała nuta na jw yższego  oburzeń a 
Ba brutalność słówek i półsłówek.

W  erze renesansu im perium  przyw raca­
nego do dawnego biasku i chwały, w ładze z 
•a le  ałuazr ością zw róc iły  baczną uwagę na 
W ykorzen ien ie tzgo obciąża jącego -charakter 
W łoski grzechu. Przedsięw zięto  stanowczą 
w e łkę  nad wyplen ien iem  z żrc ia  tow arzys­

kiego i spoi ocznego , tego wstrętnego nałogu. 
Ostatnio nawet w ładze w ojskow e w  nowym  
regulam inie w yda ły n ie ty lko  zakaz p rze­
k linania, lecz nawet zastosowały surowe k a­
ry  wobec o ficera  lub podoficera, k tóry  w  
tri kcie służby użyje  hańbiących ciaść w o j­
skowego munduru w yrazów .

Z polecen ia iek re ta r ’ 8 stanu w m inister 
stw ie w o jn y, gen. Pariantiego, p ierw sze dni 
służby pośw ięcone są w  znacznej m ierze na­
uce rtgu lam inu i na przestrzeganiu czysto­
ści i szlachetności m owy. Rekrut, k tóry  w y ­
m ów i przekleństwo jest w  w ych ow aw czy  
sposób stro fow any i pouczany. P ionerska 
działalność garn izonów  w łoskich, na które 
tak znaczny w p ływ  posiada osobiście Duce, 
w zbudziła  zadow olen ie całego społeczeńst­
wa, postępującego w ie lk im ! krokam i ku w y 
żynom  mocarstwa i szlachetności.

tfitość i aoapci filmów?
Popu larny przed laty gw iazdor film ow y  

W e lla c e  Mac Donald za ło ży ł w H o llyw ood  
izk o łę , m ającą na celu nauczyć początku ią- 
Bych artystów  film ow ych  ob jaw ien ia  uczuć 
m iłosnych. Artysta um otywołał fak t ten za 
• irasza jącym i faktam i, że  coraz nicnaturul 
B ie j od tw arzane są ro le  czułych 1 oddanych 
•ob ie  p rzyjació ł, co w prow adza wśród w i­
d zów  n a «iró j n iezadow olen i!1. Pragnąc temu 
•aponiec M„ c Donald o tw orzy ł szkołę flkno- 
trą k tóre j program  Jest barazo surowy. Mi- 
jno całej p jastyk i po uszanego tematu uczę- 
B zrtiją cy tn  na kur* „deptom  nie w o ln o  się 
Balować. Cała nauka odibyn a się na podsta- 
.y io  teoretycznych  i psychologicznych  rozv,a 
tan Istotnym  środkiem  pom ocniczym  dla 
pauczyciela jest nakręcany zw olna film . 
F~zedstaw iane są przede wszystkim  frag- 
inen ty i  sceny, w  k tórych  w  głównych  ro ­
lach występują niedoścign ione gw iazdy sre­
brnego ekranu * Rudolfem  Valentino i Połą 
Ifcgp l na czole.

Z książek pochodzi 
Inteligencja naiodu.

A. Sempf.

W YSYŁKA  NA LETN ISKA
W ilno, Jngrelloftska 16

Czytelnia .Nowości'
Wielki wybór książek

Now ości, k lasyczne, lektura szkolna, 
naukowe i w  obcych językach  

Czynna od  12— 18, Warunki przystępne

Po nakręceniu film u następuje zasadnicza 
p reltkc ja , obejm u jąca szczegółową analizę 
czułego i szczerego... pocałunku.

Tragiczny zgsn 
mjr. Sypniewskiego
Na 35 kUn. od gran icy W arszaw y znale- 

z ;ono na torze zw łok i m jr. w it. sp. B ron i­

sława Sypni “wskiego z W arszaw j Stw ier- 

d z tn o ; iż  m jr. Sypniewski jechał do W a r  

szawy pociągiem  pośpiesznym  nr. 712 1 w  

n.-ustalonych b liże j okolicznościach  w vpad ł 
z wagonu doznając pęknięcia czaszki. Zw łok i 

tragiczn ie zm arłego p rzew ieziono dc kostn i­
cy szpitala Dzieciątka Jezus.

Znachor morderca —
skazany na karę Śmierci
Poznański sąd apelacy jn y  rozpatryw ał 

sp iaw ę bandyty i głośnego znachora i  pow  
ostrowskiego, s iew ca, Jana Tkacza, k tóry 

dopuścił się szeregu przestępstw, a m. ki. 

zbtodnl m orderstwa na osob ie bezrobotnego 

Jana Nowackiego.

W yrok iem  sądu apelacyjnego Tkacz ska­

zę ny został n t  śmierć.

S e ^ s o c j e
Proces przeciwko p. Studniekieniii w sierpniu

Sensacyjna sprawo karna, która w y­
nikłą na fle nFatnloJ broszury znanego  
publicysty Studnlcklego, wystęoujęce| 
orzcelwko prezydentowi m. zł. W arsza­
wy, Stefanowi Starzyńskiemu, zn a le ić  tlę

ma na w okandzie Sądu O kręgow ego w 
n .  sierpniu.

Z  ram lenir Zarządu M iejskiego po­
pierać ma oskarżanie w tym proc ssie 
adw. M . SKOczyrtskl.

Odrębne stragany polskie i żydowskie
w Kaliszu

Na zaoraniu w łaścicieli straganów w  
Kaliszu, zorganizowanym przez Stronnict­
wo Narodowe, postanowiono w ysłać do  
starostwa delegacją, która zwróciła tlą  
z prośbą o w ydzielenie części rynku ka­
liskiego d l? straganów polskich I oddzie­

lenia Ich w itn  sposób od straganów ży­
dowskich.

Starostwo przychyliło tlą  do te] proś­
by I w ydzieliło  jedną część rvnku dla sfra 
ga lów  żydowsk ch, a drugą przydzieliło  
straganom polskim.

Złodziejskie towarzystwo asekuracyjne
Policja warszawska przeprow adził? 

rewizją w mieszkaniu znanego 1 w ielo­
krotnie notowanego pasera Niichłma Cwl. 
kiera (Miła 45). W ynik rewizji okazał się 
sensacyjny, gdyż wykryto tam biuro to- 
w a r :, ,  wa ubezpieczeń... złodziejów .

Liczba ublezpieczonych przestępców  
przekraczała 3.000 osób. O p łacali oni 
(kładkf, zależnie od stopnia n iebezpie­
czeństwa pracy w zaw odzie. Największe 
składki płacili kaslarze, naj TtrJejsze kie­
szonkowcy. Dyrektorem towarzystwa byl 
paser Cwlkler. Prócr ubezpieczeń, biuro 
fnansow ało  również wszelkie imprezy

przestępcze. Złodziejom  w ypłacano na 
konto przyszłych zysków poważne za ­
liczki.

Działało fam również „biuro prawne". 
Udzielało ono pożyczek na porady adwo  
kackie I pokrywało wszelkie koszty są­
dowe. G d y  ktoś z ubezpieczonych dosfał 
slą do więzienia, towarzystwo dostarczało  
mu żywności I przez cały czas pobyłu  
utrzymywało konłakt.

Instytucja Cwiklera powstała 4 lata te ­
mu. Rozwijała się ona coraz bardzie], 
gdyż paser w yw iązyweł się wyjątkowo 
solidnie z przyjętych zcbow!ązań.

„Topielet" skazany
Sąd grodzki w W arszawie skazał na 

miesiąc aresztu z  zawieszeniem  wykona­
nia kary na 2 lata, tajemniczego „topiel­
ca" spod Bielan, stuaenta Politechniki 
warszawskiej, Edwardo G órkę. Sprawa 
G órki przed trzem? miesiącami była b. 
głośna. Pod Bielanami rybacy w yłowili 
z  W isły, nieprzytomnego z zlmn? m łode­
go m ężczyznę, ze związanym 1 drutem rę­
kami. Tajemniczym topielcem okazał się 
Górka.

Badany przez policję opow iedział fan 
lastyczną historię, że został napadnięty

przez nieznanych mężczyzn, —  w clągnlę. 
ly do czarnej limuzyny, zawieziony nad 
W isłę, rozebrany I wrzucony do wody.

Policję warszawską postawiono na no­
gi Szukano tajemniczych terrorystów, u- 
rządzono cały szereg obław. A ż wreszcie  
G órka przyznał się, że chciał popełnić 
samobójstwo, ponieważ roztrwonił p ie­
niądze otrzymane od lokatorów domu ro. 
dzlców, którym ".aminlstrowsł

Pociągnięty do odpow iedzialności za 
w prowadzenie w błąd w ład t śledczych, 
stanał wczoraj przed sadem

IV poczekalniach giną zegary
Niezwykłej kradzieży dokonano na 

dworcu kolejowym w Cbodowlcach koło  
Lwowa. Oto w biały dzień z poczekalni

kolejowej „nieznany sprawca" skradł ze ­
gar wiszący na ścianie wartości kilkudzie­
sięciu zł.

Polisa Towarzystwa^ Ubezpieczeń

„ S IL E S IA "  S. A .
J e s t  g w a r a n c j ę
so l i d n e j  l i kw idac j i  szk dy 
I szybkiej wypłaty odsikodowank.

Jeszcze Jedna osada 
bagienna

W  ponliżu  stadionu m iejsk iego w  K łec­
ku dokonano szeregu ciekaw ych  oda  ryć pre 

hi&torycznycli. D otychczasowe badan ie usta­
liły  że w  miojsetr tym  znajduje, się osada be 

g l-fin a  z jeszcze w cześniejszej epoki, niż 
znnua osada w  Biskupinie.

G ł u c h o t a
Najnowszy wynalazek (sztuczne bębenki) 
zademonstrowanie specjalistom przeciw 
przytępionemu słuchowi, szumowi. Sełki 
podziękowań. Żądajcie bezpłatnych pro­

spektów.
A d re s :  „E n fo n ia "  p o c z ta  T en czyn ek .

bmrzy, czujących dobrze almosferę | 
wileńską. Mamy nadzieję, że fragmen- | 
ty tej rz-iźby w odlewach gipsowych 
zostaną spopularyzowane, a w repro­
dukcjach trafią do podręczników hi­
storii sztuki. Dzieła malarstwa, bar­
dziej narażone na rozproszenie, na'e- 
iy  dopiero wynajdywać i zestawiać 
w myśli, by mieć obraz całokształtu 
działalności pokoleń malarzy wileń­
skich. Pozostawili oni gitęboki ślad 
w historii sztuki polskiej, że podkre­
ślimy tylko nazwę odrębnej „Sokoły 
W ileńskiej*. Twórczość Szymona Cze­
chowicza, Franciszka Smuglewicza, 
Jana Rustema, Kanuta Rusieckiego 
i innych, chociaż od dawna tegestro- 
wana, oczekuje dla swoich walorów 
artystycznych na fachową krytyką I 
ocere.

Zbiór piócien dawnych mularzy 
wileńskich wystawionych niedawno 
(w roku 1921 w Warsznwle na Wy­
stawie Kresowej, a w tymże roku w 
Salonie Wiosennym w Paryżu), zwró­
cił na sieDie uwagą najbardziej wy­
magających krytyków. W reproduk­
cjach nn łziruch pism artystycznych 
francuskich zostafy one utrwalone, 
Jako geonie reprezentujące malarstwo

spotykana tu w miejscowych rodzi- 
njcn  dziedziczność talentów, przypo­
minająca tradycje cechowe średnio­
wiecza (Rusieccy, Romerowie, Slen- 
dzińscy).

Drukarstwo wileńskie oraz grafika 
stanowią od dawna przedmiot studiów 
specjalistów, a  druki wileńskie są 
poszuKiwane pizez zbieraczy. Na wy­
mienionej Już Wystawie Kresowej 
poglądowa mapa ziem, otaczających 
Wilno, mówiła o ilości drukarń tu 
istniejących, rozsypanych po całym 
kraju. Wystawa Sztuki drukarskiej 
w Domu BaryciKÓw nieDawem uwi­
doczni specjalnie zbiór okazów dru­
karskich Wiieńszczyzny, dawnych i 
nowych.

Znane są świetne tradycje Teatru 
Wileńskiego, szczycącego s ;ą nazwis­
kami Eogusławskiego i Moniuszki. 
OJsyłamy interesujących się do jedy­
nej dotychczas monografii Mieczysła­
wa Rulikowskiego p. t. „Teatr Polskj 
na Litwie".

Artyzm tak bujnie wykwitający 
w przeciągu wieków na tutejszej, żyz- 

_ nej dla inwencji giepie, nie mógł n.e 
polskie koica XVIII i początku XIX ujawnić się w sztuce zdobniczej sze-

9  ” r * .n ! n iezbędny dla u łry ru n u a  PjĄ ltfjj 
| j  delikatnej i pięknej cery trCTrft!

wieku. | rokich mas, w sztuce ludowej. Krzy-
Charakterystyczna jest dla Wilna | żując się, pierwiastki etnograficzne

wydały tu dziwnie subtelne w gamie 
kolorystycznej motywy, zestawienia 
barw w tkaninach oraz specjalność 
wileńską —  palmy .wielkanocna ze 
skromnych nieśmiertelnikowi i mchów 
wiązane, a przepiękne w harmonii 
dobieranych barw

Opy powyższe pooiezne napom­
nienia posłużyły jako zachęta do 
zwiedzania I poznania miasta i ziemi, 
tan dziś jeszcze maro znanych ł zba­
danych. Wędrówki na wiosnę po 
wzgóizach Karolinek Wileńskich i 
kwitnących sadów Misjonarskich, za 
cisznt zaułki wiodące do murów ko­
ścioła Bernardyńskiego i św. flnny, 
Królewska kaplice św. Kazimierza, 
dziedzińce Uniwersytetu, wieczory na 
Rossie lub noce nad Wilia — ta dy­
skretna, nie narzucająca się melodia 
uroku Wilna, jego przyrody i sztuki, 
będzie tym tłem, na którym na nowo 
bardziej jeszcze bliskie i zrozumiałe 
stanie się p;ekno najszczytniejszych 
arcydzieł, jaide wydało Wilno w obja­
wieniach gtnjuszu Mickiewicza —  w 
Jego Poezji.

Prtpagar.da na kartach 
pocztowych

Na druLach i  eteniDluch pocztowych  
w prow adzono sze eg now ych  napisów  o  cha 

rakterza propagandow ym . 2  o k a z ji tto lila ją- 
cegc *ię „Ś w ię ta  M orza '' baty •■em plow -ne

nadrukiem , głoszącym , i ł  Polska pow inna 

otrzym ać kolon ie  Na in kach  pocztow ych  

n ow ej em isji um ieszczono i  adruk szczegó l­

n ie ktualny ze  względu na liczne w ypadk i 

bezm yślnego n iszczenia p rzez d zieci lin ii te­

le fon icznych . Na kartach n a jbardzie j ro zp o ­

wszechnionych w  obroc ie  w ydrukow ano n a ­
pis „C hrońcie lin ie  te le fon iczn e".

Walkę z wypadkami 
przy pracy

ł
M iędzy Izbą P rzem ysłow o-H and low ą k 

W iln ie  a Zakładem  Ubezpieczeń Społecznych 

w  W arszaw ie  zaw arte  zosta ło  porozum ien ie 

co do prow adzen ia system atycznej akcji, 
z d  ie rza jące j do zm niejszem a ilości w ypad ­

ków p rzy  pracy w  warsztatach p rzem ysło ­
wych  Ziem  Północno-W schodn ich , .

A k c ja  terenow o oibeimie przede wszyst 
k im  w o jew ód ztw a , b ia łostock ie i  wileńskie., 

a branżow o p rzem ysły w łók ienn iczy, garbar 

ski, d rzew ny i spożyw czy  (m łyny). Będzie 
ona prow adzona w  porozum ien iu  z innym i 

instytucjam i które pośrednio lub bezpośred  

m o akcję tę ju ż zapoczątkow ały.

Historia nieaktualna
D ziaal się ta h istoria 0 tysięcy łat te 

mu za panowania faraona Anim hotepa. Fa ­
raon  An im holep  postanow ił wybudować 

wspaniały plac w M em fisie. W ezw a ł przeto 

kapłanów , in iy n ie ró w ) architektów na nara­
dę.

•—  Co m yślicie o placu? —  zapytał faraon 
Anim hoiep.

Rada przyboczna faraona patrzyła p iln ie 
na m ędrców , k tórz, k iw ali głowam i.

—  Faraon iel —  zaw oła ł jeden i  m ędrców  

—  ty Jesteś jak kw iat lotcsu, co w ykw ita  

nad krainą Nilu. Posłuchaj m ej rady. Miasto 

M em fis jest m iastem  królew skim , co rozb ły­

ska n iczym  gw iarda w  nocy i  boskie słońce 

w dzień. P lac w  tym  mieście musi krzyczeć, 

ja  kci Fen icjan ie, co b iega ją  w  tym  m ieś­
cie z tow aram i, co m ów ią z towaram ., ze 

skańbami, n ie  ty lko  ze skarbami, ale wprost 

z  ziem , w ydartym i, noprostu jak  skarabeu­
sz® b łyszczącym i cudownie i n iezw yk le  mu 

sl dźw ięczeć Jak głosy tych dziewcząt egip­

skich, co dzw oneczki m a ją  w  ustach i d zw o  

neczkam . ze srebra i  b ią za  dźw ięczą, jak' 

ptaszek Feniks, co nad m iastem naszym po­

lata, ogonek  w  górę podnosi i 6nuszcza nam 
w pm st na g łow y  życioda jn e siły, jak  ten N iL  

co  to boskim  wzn iesien iem  błoto żyzne w  

u lice n as ię  w lew a. T ak  radzę I taki m ó j pro 

jtk t  i  taki rób p lac w ie lk i synu słońca synu 

swego o jca , feniksa, lotosu I dzw-oneczków.

1 o  m ów iąc za trzepofa ł m ędrzec rękam i 
i  chciał daJeJ m ów ić  ,ale o to  wsta ł drugi mq 

di ec w y tw orn y  i uczony, który m ów ił:

—  Podróżow ałem  w iele  i w ie ie  k ra jów  

w idzia łem  i podobne m iasto w idzia łem  w  

kra jn  Cheta, g d J e  jest także plac. Ten  plac 

Je«i i  jednego podobny ao  placu w  tw oim  

m ieście Memfis, a to z tego, i e  oba p lace są 
płaskie. T o  dowouzi, i e  są w p ływ y placu w  

kraju  Cheta na plac w  M em fs ie . A le  ja choć 

do M em fisu przybyłem  z Teb , gdzie  się uro­
dziłem , Jestem rodow itym  M em fisczynem  t 

d la iego radze, by  nie w zorow ać się na żad­

nych innych płacach, ty lk o  zbudować p lac 
własny, k tóry  b y  b y ł plaski, 1 rów n y w * 

wszystkich Dokach, ty lxo  trochę n ierów ny, 
bo inaczej zn iszczy się reg ionalny czar i k o  

lo ry t miasta Memfisu.

—  Go? —  zaw oła ł kaptan, k tóry  zw yk le  

z w o jsk iem  ne w ypraw y chodził —  taL  nią 

można. Nasze m iasto tym  się rożn i od  in­
nych, że tu wszystkie kam ienie ze sobą ga­

dają. W ięc  radze tak: na środku placu usta­

w ić  w ie lk i kam ień. K ażdy kto v  ejdzm na 
piać, będzie  mus>ał w obec tego soo jrzeć  na 

słońce, ao  k torego kam ień m ów i. A 'e  słońce 

przecie  ośw ieca cały  p lac 1 wskazu je p rom ir 
n iem i na tw ó j zamek. Z a m c l: m ów i do obe­

lisku naprzeciw , że jest szerszy, a obelisk' 
odpow iada, że jest w yższy  M ałe dom ki do -1 
ok o lą  krzyczą, że urosną. I  tak  jedno m ów i 

do d -ugiego a i  w szyscy się w ygadają  Jeść 
to najwspanialsze w idow isko m em fisk ie. 4

—  M oim  zdaniem  '•—  pow iedzia ł nad”  or­
ny arch itekt faraona —  należy spędzić wszyć 

tkich n iew o ln ików  i cały p lac w y ło żyć  k a ­

m iennym i p łytam i z gó ry  rzek i. R lac będzie 

głodk i i p iękny, że drugiego takiego n ie zna-- 

leźć. K am ien ie te  będą m ia ły  p raw dziw i* 

m etnfiski charakter.

Potem przem aw ia ł1 imiii. J e o «  z  m ędr« 

ców  radził zasad: ić drzew a na p lace  b y  

pow stał tam w ie lk i las. D rugi radz ii rów * 

n ież las uczyLić, a le  z posągów  wczystkieb 
faraonów , ja cy  panow ali od  początku Egip 

tu I będą panow ali do końca. Na końcu 
wiotaia kobieta, która słodk im  głosem tłum i 

ezyła  wszystkim, o o  w ieczora , i e  nie zna clą 

na zprawach placu ł n ie  ma sw ego  zńaoia. 

a le  od  n iego n ie odstąm  1 radz i zbudowai 

n lac w ed le  je j  rady.

P oczym  w szyscy m ędrcy poszF za  dalszą 

k łótn ię do pew nego lokalu, w ychodzą :ego 
na plac, gdzie spędzili ca ły  czas na ro zw a ­

żaniu, każdy w łasnego p ro jek tu  i rzucan lr 

na p rzeciw n ików  zabó jczych  spojrzeń i ty- 
c zeń.

Faraon  n ie w ied z :ał kogo siucuać. W, 

końcu p o  k ilku  latach w ygnał m ędrców  I  

Egiptu. Dodobn o  udał1 się gdzieś na Dółfloo. 
Spór o  p lac m em fisk i w śród nich nie ustał! 

p rzekazyw ali go z poko len ia  na pokolen ie. 
Uczeni dopatru ją się w  tym  sublim acji zem- 

*ty rc iłow ej w rodzuju  wendetty G dzie o* 

b ccn i» znajdu ją * ię  potom kow ie  m ędrców  
egunskich n ikt «  tym  nie w ie : nauka Je»t tu 
bezsdna. D lc e g o  h istoria ta jest ju ż d l«  

na:, n ieaktualna t m a w artość  an -gd o ty  I  

p rzed  sześciu tysięcy lat.

D. T. F .

Wywrotowiec skazany na 15 lat
Prze-d sątBm  apelacy jn ym  w  MHli-ie sta 

nąt n iebezp ieczny w yw ro .ow iec  T eod or K o ­

walewski, skazany p rzez sąd p ierw szej butan 

c j; na 15 lat w ięzien ia  za uprawkrnie ag ita­

cji kom unistycznej.
K ow alew ski przed  la ty  odbył już karę 

4-letniego w ię z ie ira  za działalność kom un i­

styczną. Następn e skazano fio pc ra z dru­

gi na 7 lat w ięzier.a, lecz po o d o y -  u po łow y  

kary zw oln iono.
K ow alew sk i w yp łyną ł na w idow n ię  w  

pow. kossow skin ij gdzie  ag itow a ł ch łopów  
Na zarządzen ie w a łd z adm in istracyjnych  

m 'an o  go odesłać do obozu  odosobn ień  a w  

Berezio Kartuskie j, lecz w d rodze do Bere- 
ttowaicwski po tra fił zm y ’-’ ć czujność kon 

w o jen tów  i zbiec.

U dał się do Białorusi Sow ieck iej, ukąd 
pc ukończeniu kursów agitatorskich znow u  

zosta ł wysłany na „ro b o tę " do Polsk i l ta ­
czał Drowadzić agitację  na teren ie pow i„J  

tów  Słonimskiego i  g iodzieńsk iegc . W k ró tce  
jednak  został aresztow any 1 skazany.

P o  ogłoszen iu  w yroku  p en ,s ze j instarcj.. 

K ow alew sk i w zn iósł ok rzyk i antypaństwow i 

i ob raz liw e  dla sądu.
Sąd apelacy jny  zatw ^rdził w yrok  p ierw - 

szej instancji. (c)

[HABKA
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Prace -rad miejscem wiecznego spoczynku
t'* g r  . s z a ł t e  P i ł s u d s k i e g o

P rzew odn iczący  W ydzia łu  W yko  

łtaw czego Naczelnego Kom itetu  U cz­
czenia Pam ięci M arszalka Piłsudskie- 

, gc gen. bryg. dr B. W ien iaw a D ługo­

szowski ogłasza następujące ośw iad ­

czenie:

W  Nr. 170 „Ilustrowanego Kuriera Co­
dziennego1 z dn. 21 b. r. ukazały się dwa 
artykuły, dotyczące stanu piać, poprze­
dzających umieszczenie trumny ze zw ło­
kami marszałka Piłsudskiego w krypcie 
pod wieżą Sreornych Dzwonów.

W obec  tego, że sprawa ła obchodzi 
najszersze kola naszego społeczeństwa, 
a wprowadzona w błąd redakcja „IK C  
podała wiadomości n eścisłe, lub zgoła 
nleodoowtadające prawdzie, uważam za 
konieczne przedstawić stan rzeczy we 
właściwym świetle.

Dn. 23 października 1936 r. odbyło 
łię  pod moim przewodnictwem posie­
dzenie sekcji plastycznej komitetu, nu kfó 
rym to posiedzeniu ustalono ostateczne 
warunki konkursu na sarkofag, w którym 
ma być umieszczona irumna Marszałka. 
W  obradach sekcji uczestn:czyl p. rektor 
Szyszko-Bohusz. Wszyscy obecni jedno­
myślnie postanowili, że całe urządzenie 
krypty wykonano po rozstrzygnięciu kon 
kursu na sarkofag, kłóry z natury rzeczy 
musi dominować w krypcie i do którego 
wszys*kie akcesoria muszą być dostoso­
wane. Na tym samym posiedzeniu uchwa 
-lono, ażeby baldachim nad wejściem do 
krypty był wykonany w modelu gipso­
wym, o co uproszono p. rektora Szyszko- 
Bohusze.

P. tekior Szyszko-Bohusz podjął się i 
łej pracy, a nezaieżnie od tego z włas­
nej Inicjatywy przystąpił do wykonana 
innych szczegółów , jako to: kraty w kryp 
cle, wykonanej według własnego pomy­
słu, oraz witraży 1 świeczników.

N.e protestowałem przeciw temu, gdy 
p Szyszko-Bohusz oświadczył, że w razie, 
gdyby wspomniane obiekty nie zostały 
p*zez wydział wykonawczy zaakcepłowa 
ne zużytkuje je w inny sposób przy od­
nawianiu zamku.

Natomiasł bez mojej w iedzy i wiedzy 
wydziału p. rektor Szyszko-Bohusz uło­
żył przed wieżą S-ebrnych Dzwonów pły­
ty granitowe, wyobrażające dowolnie wy­
brane herby kilku ziem, województw, 
herb Jagiellonów, herb Gdańska, wresz­
cie własny herb. Również bez wiedzy wv 
działu umieścił u szczytu w ieży Srebrnych 
Dzwonów herb Marszałka Piłsudskiego,
•  tarczę tegoż herbu udekorował swym 
własnym herbem. Tak samo bez uzyska­
nia zgody wydziału polecił wyryć nap;sy 
na kracie I na fryzie baldach'mu, sam zaś 
baldachim wykonał nie z g ;psu, w myśl 
uchwały, powziętej przy jego  udziale, 
lecz z materiałów trwałych.

Jak Już wspomniałem wszystkie wy 
mien.one prace p rektor Szysiko-Bohusz 
traktował, jako prowizorium. O  łym pro­
wizorium niejednokrotnie była mowa 
Ostatnio dn. 20 maja b. r., wobec mme 
1 dwóch członków wydziału wykonaw­
czego pp rektora Jastrzębowskiego i se 
natora Artura Śliwińskiego, p. rektor Szy­
szko-Bohusz powiedział, iż pamięta, że 
według warunków konkursu na sarkofag 
wszystkie prace dodatkowe miały być 
wykonane po rozstrzygnięciu konkursu, 
przy czym sam raz jeszcze dodał, że w 
lazie niezaakcepfowania prac już doko­
nanych, wszystkie omawiane obiekty zu­
żytkuje gdzie ndziej.

W obec tego, iż w iele członków sądu 
konkursowego uważało, że omawiane pra 
ce mogą poważnie kolidować z sarko­
fagiem, oświadczenie p, Szyszko-Eohu- 
sza, w jego  oDecności, powrórzyłem na 
plenarnym posiedzeniu sadu, co uwidocz

Rez?eso(tae rewelacje „I. K. C.
z fegoż po­

ci

nione zostało w protokule 
s.edzenia.

W  tych warunkach nie może być mo 
wy o jakimkolwiek nieporozumeinlu (jak 
to inspiruje artykuł „1KC") między p 
Szyszko-Bohuszem a wydziałem wyko­
nawczym.

Ostatecznie ustalenie wszystkich szcze 
gótów , dotyczących krypty I sarkofagu 
jest prawem i obowiązkiem wydziału wy­
konawczego, ewentualnie powołanych 
przez wydział organów i, rzecz prosta, 
prawo ło, nigdy zresztą przez p. rektora 
Szyszko-Bohusza nie kwestionowane, wy 
dział wykonawczy w całej pełni wyko­
rzysta.

Pozostaje do omówienia zarzuł „bezu­
żytecznego" wydatkowania przez wydział 
wykonawczy 210000 zł

Najka‘ egoryczniej tego rodzaju zarzuł 
odpieram, jak o  bezzasadny I w najwyż­
szym stopniu lekkomyślny.

Suma 2100UU zł Drzesłana przez wy­
dział wykonawczy p Szyszko-Bohuszo- 
wi, przeznaczona była na prace, wymie­
nione w szczegółowych kosztorysach 
przez p. rektora Szyszko-Bohusza sporzą 
dzonych.

Do tych prac należały: całkowita re­
stauracja w ieży Srebrnych Dzwonów, re­
stauracja sąsiadujących z łą wieżą kaplic, 
uporządkowanie grobów królewskich i 
krypry św. Leonarda —  siowem na do­
prowadzenie do na'eży!ego  stanu całego 
otoczenia krypty, w k‘órej spoczną zwłoki 
Marszałka Piłsudskiego W  sumie tej mie­
szczę się również wydalki na budowę 
przedsionka i zejścia do krypry. Z naj­

większą gotowością oświadczam, te  wszys 
tkie prace resłauracyjno-budowlane, w ed­
ług orzeczenia specjalistów, wykonane 
zostały pod kierunkiem p. rektora Szy­
szko-Bohusza z wzorową starannością.

Oczywiście żadnych kosztów, spowo­
dowanych dodarkowymi, a przez wydzia! 
wykonawczy niezaakceptowanymi praca­
mi, komitet ponosić nie będzie.

W reszcie uważam za konieczne zazna­
czyć, że sekretariat wydziału wykonaw­
czego najchętniej służy redakcjom pism 
wszelkimi wiadomościami, dotyczącymi 
działalności naczelnego Komitetu. A le  z 
uwagi na powagę zadania, jakie na ko­
mitecie spoczywa i powagę samego ko- 
m'fetu, upraszam pisrr.a polsnie o niepu­
blikowanie niesprawdzonych wiadomości 
i pogłosek, kłóre wprowadzają w błąd 
społeczeństwo, a wywołują w p-asie po­
lemiki, będące nieraz w rażącej sprzecz­
ności z pietyzmem, z jakim naród przy­
stąpił do złożenia ‘ hofdu Z-nartemu 
Wskrzesicielowi Polski.

Przypominam, ze na straży tego, by 
hołd Józefowi Piłsudskiemu oddany zo­
stał we właściwej formie i właściwej po­
staci czuwa Naczelny Komiłeł Uczczenia 
Pamięci Marszałka, powołany przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i pod Jego 
przewodnictwem pozosfa,ący.

Przewodniczący Wydziału W y­
konawczego 

Naczelnego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Atarszatka Piłsudskiego

Dr. B. W len iaw a-D łu ro szo w sk l,

gen, bryg,

ZJazi hi^cliGów
Z ju d  Okręgu W ileń sko-N ow ogródzk iego  

Zw iązku  Inw a lidów  W ojen n ych  K P  w  W i l ­

nie zw ołu je  U-gi Zw ycza jn y  Z jazd  D el eg p 
tów  na dzień 27 czerw ca rb.

P rogram  Zjazdu p rzew idu je:

Oodz 8 —  ZibloTka p ccztow  sztandaro­
w ych  przy ul. Jagiellońskiej, godz. 8.15 —  

Zb iórka uczestn ików  Zjazdu w  lokalu Zw ią 
zku przy ul. Jagiellońsk iej 8 tn. 14 1 odm arsz 
do kaphcy Ostrobram skiej, godz. 9 — U ro ­

czyste nabożeństwo w  Ostrej Br dmie Mszę 

św. będzie celebrow ał Arcybiskup M elrapoli 
ta k s . Rom uald Ja łb rzykow sk l P o  paboień - 

s iw ie odm arsz na Rossę 1 złożen ie  w ieńca 
p rzy  m auzoleum  tp. M arszałka Józefa P ił

siidsklego — po 'Mym nastąpi rozw iązan ie
pochodu. Godz. 11—-4:1.30 —  O tw arcie Z ja z­

du w lokalu Federacji p rzy  ul. O rzeszkow ej 

11, G od i 15 —  P rzerw a  obiadow e wspólny 
obiad  koleżeński w lokalu  Zw iązku O ficerów  

R ezerw y; o  godz. 17—  Dalsze o ir a d y  Zjazdu.

Porządek  obrad:
1) Zagajen ie i otw arcie  Zjazdu 21 W y ­

bór prezydium , 3) W yb ó r  kom isyj:  a) m an­
datowej, b) w yborczej, i c) wn ioskodawczej. 

4 Odczytanie pro loku łu  z I  Z jazdu D elega­
tów. 5) Sprawozdania: a) Zarządu, b) K om i­

sji R ew izy jn e j. 6 ) Dyskusja nad sprawozda 
niami i udzielenie absolutorium  ustępujące 
mu Zarządow i. 7) P rzy jęc ie  prelim inarza bu 

dżetowego na rok  1937-38. 8) W yb o ry : a) 

uzupełniające do Zarzadu O k .ęgow ego, bl K o  
m isji R ew izy jn e j, c) Sądu K oleżeńsk iego. 9) 

W o ln e  w n iosk i 1 rezolucje.
Na Z jazd  zapow iedzie li sw o je  przybycie 

Delegaci Zarządu G łównego Zw iązku In w a­

lidów  W ojen n ych  R P  prezes pos Edw in  W a  

gner o raz w iceprezes Anton i Pa jąk , będący 
równocześnie prezesem  zarządu Okręgow e 

go w  K rakowe. Poza  tym spodziew any jest 
udziat w  Z jeździć  przedstaw icieli w ładz, w o j 

skn i wa

KUC YKIRutynowany
Ni :ir.i ,  . . .

izlela lekcy) g ry  na S orU p lan lt
— Ceny pizystrrne — 

ul. Jagiellońska 8 m. 22. g. 4—6 dp.

Akcja pomocy zimowej w  świetle i nkiety
Ogólnopolski Komitet Obywalelsk. Zi 

mowej Pomocy Bezrobotnym rozpisał an­
kietę w sprawie akcji pomocy zimowe; za 
rok 1936-37. Ankieta w swoich 15 punk­
tach opracowana jest pod kątem wdzenia 
zasad ogólnych, które powinny przyświe 
cać na przyszłość akcji pomocy z :mowej 
bezrobotnym.

W  związku z tym prezydent miasta zwo 
łał posiedzenie Komisji Zdrowia Pracy i 
Opieki Sootecznej zapiaszając jednocześ­
nie przedstawicieli M icjskieyo Komitetu 
Z.mowej Pomocy Bezrobotnym, którzy na 
wslępie zreterowuli obecnym rezultaty 
craz zasady organizacji tegorocznej akcji.

Na terenie m. Wilna prowadzona by 
ta akcja żywnościowa, odzieżowa i opa­
lowa.

Okręg miejski podzielony był na 9 re 
jonowych komisji kwalifikacyjnych, które 
kwalifikowały bezrobotnych przy współ­
udziale Funduszu Pracy.

Zaopatrzeń.e bezrobotnych odbywało 
się w formie zatrudnienia w okresie zimo 
wym i wiosennym oraz pomocy w naturze 
w pos*aci deputatów żywnościowych i bo 
nów obiadowych dla samotnych.

O gółem  wydatkowano na akcję porno 
cy zimowej 406.921 zł. Dochody wynio­
sły 249.403 zł. Pochodzą one ze świad­
czeń obywatelskich, wymieizanych od lo 
kali, handlu, obroiu, aochodu i poborów 
urzędniczych.

O gółem  według wymiaru suma w pły­
wów miała wynieść 383,473 zł. faktycznie 
zalnkasowano 116,871 zł. co wvisosl zaled  
włe 30 proc sumy wymierzonej.

Deficyt pokryty został przez Fundusz 
Pracy.

W  dyskusji nad zagidnieriam i wysu­
niętymi przez ankietę ustalono Drzede 
wszystkim, że podsiawy finansc-we akcji 
na przyszłość winny być oparłe na świad
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F.LEKTRO i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K ŁA D  LECZNICZEGO STOSOWANIA S łOŃCA. 
POW IETRZA  I RUCHU. KĄPIELE  KASKADOWE,
P IĘ K N IE  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A  

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
I rorm.i Cyrckt|a Z j H  >c u I Kom isja Zdro jow a w  D.usklenlkach, Zw iązek
U z d ro w is k  w  W a r c z - w ia  oraz w szystkie placówki „OrDlbu* w kralu I zaor, ,iirą

czeniach przymusowych, ponieważ dolych 
czasowe doświadczenie wykazało, że d o­
browolność świadczeń nie przynosi pożą­
danego skutku. Obywatele w większości 
uchylają się od uiszczania składek na 
rzecz pomocy z.mowej. Sankcja powinna 
istnieć, lecz nie w formie egzekutywy skar 
bowej. Nie należy, zdaniem komisji, wpro 
wsdrać podatku na rzecz pomocy zimo 
we) —  ła forma była by zbył niebezp'ucz 
pa z punktu widzenia polityki gospodar­
czej. Zagadnienie przymusowości świad­
czeń należy rozwiązać w płaszczyźnie 
p'zymi'S'1 obywatelskiego ł. j. sankcji we- 
wnęirzno-organizacyjnej poszczególnych 
zrzeszeń i korporacyj zawodowych.

Na wniosek Prezydenta zaop iiJow ’ na 
jednocześnie, i i  fundusze w ten sposób  
zebrane powinny być przekazywane w ca 
loścl komitetom lokalnym do dyspozvc|l, 
bez uszczuplania Ich na rzerz Innych 
dzielnic Państwa.

W  dalszym ciągu przedyskutowano 
sprawę kierownictwa komitetów Z.P.B. An 
kieta wysunęła zagadnir-nie czy na cze­
le komitetów Zimowej Pomocy Bezrobof 
nym ma stać czynnik rządowy czy obywa 
tełski. Opinia y.iększości wypowiedziała 
się za czynnikiem obywatelskim. Z god zo ­
no się natomiast jednogłośnie, Iż przy 
prowadzeniu akc,, pomocy zimowej czyn 
n:k sooleczny I rządowy, powinny z sobą 
współpracować.

Ustalono również zasadę, i i  bezroboł 
ni powinni zapracować na doiyioc zim ową 
— w tych wypadkach pomoc ta bedzie 
udzielana w gotówce, Ponieważ jednak w 
okresie zimowym nieznwsie można za­
trudniać bezrobotnych przewiduje się 
w :ęc pomoc nieopłafną w naturze. W

związku z tym powstało zagadnierie Po­
trącenia części w ynagrodzenia robotników  
podczas lala w celu stworzenia re u rw y  
zaopatrzeniowe) na ciężkie miesiące zimo 
we, M otywowm o, ło tym, że -oboMlcy 
nie oszczędzają, przepija,ąc nieraz zaro­
bione w sezonie p ieriądze z tym nb icze 
niem, iż podczas zimy korzystać bedą z 
pomocy zimowej.

Sprawy tej jednak generalizować nie 
można, jak wynikało z łmormacyj udzieło 
nych przez Prezyderła, ponieważ na ro­
botach publicznych w mieście pracuje 
około 1800 robotników niekwallfikowa- 
nych, którzy pracują zaledwie 12 dni w 
mies'ącu, zarabiając po 2 zł. 70 gr. dzień  
nie, z tego rodzaju zarobków nie da się 
nic potrącić —  nałomlasf zasadę pofrąca 
nia zastosować można względem  kwaiiii 
kowanych robotniKÓw sezonowych robof 
ników sezonowych Jak malarze, zduni, bru 
karze, stolarze I t. d. —  ci zarabiają około 
10 zł, dziennie

W  dyskusji nad zagadnieniem źróaet 
dochoau 1 podstawy wymiaru dla świad 
czeń na rzecz pomocy zimowej wypcwici 
dztano sie przaclwko pobieraniu składek  
od lokali —  zdaniem komisji najwłaściw­
szą podstawą wymiaru św iadczeń jest 
obrót I dochód.

Na zakończenie zaopiniowano, Iż w  
celu ulepszenia zasad otganlzacyjno-finan 
sowych akcji pomocy zimowej bezrobot­
nym należv poddać nowelizacji ustawę e  
Funduszu Pracy. Z . Kr.

dopierajcie pierwszą w  tKraju Spół­
dzielnię !Brzeciwgru£łiczą o; powiecie 

wileńsko-trockim

Z A K ŁA D Y  C.RAFICZH E

| M N j \ C Z
W ilnt. ul. Blsk. Btnóurskiegt 4, tal 348

Wykonują wszelki ego rodzaju 
roboty w  zakresie drukarstwa 

I introligatorstwa
PUNKTUALNIE — TANIP -  801 KMHI

Cć-ś wyścigi konne
Dziś o  godz. 16,30 odbędą się na Pośpiesz 

cc w  dalszym  ciągu wyścigi konne. Będzie 
to przedostatni dzień wyścigów .

P rogram  przew idu je następujące goa it-

1) Gonittwa z przeszkodam i o  nagrodę 
płk. Róm nila. Nagroda pieniężna 600 zi D y ­

stans 3200 m. Zapisanych 4 konie.

2 ) btag na p rze ła j o  nagrodę hr Jana Zy 

berk-P latera . P ien iężna 40C *7. Dystans 5000 

m ir  Zapisanych 16 koni.
3) Gonitwa i  przeszkodam i o nagrodę wo 

jew od y  Bociańskiegc. P ien iężna 1500 zl. Dy

stsiis 4200 m. Zapisanych 9 koni,

4) W o jsk o w y  bieg na p rze ła j o  nagrodę 

A  Aleksandrow icza. P ien iężna 300 ił .  D ys­

tans 5000 m. Zap isanycn 15 kom .

5) W o  jakow y bieg na p rze ła j o  nagrodę 

I-go  puijiu ufanów krechow ieckich. P ien iężna 
50C zł. Dystans 5000 m. Zapisanych 13 koni.

6) B ieg na p rze ła j o nagrodę Z. Oskierki 

P  eniężna 500 zł. Dystans 5000 m Zapisa 
n\eh 13 koni

. Zakończenie 

2 . bm.

sezonu nastąpi w niedzielę

H O D O W L A  1 S K ł AD Y  N ASIO N

e .
zaw iadam iają że wyszedł i  druku

C E L N I K  N A S I  ON
do wysiewu letn iego i Jesi“ n?iego 

i ro u y ła n y  jest na żądanie.. 
Centra la- W arszawa, Ceglana 11, tei.668-60. 

F ilie : Moniuszki 11, teł. 609 23
2-ga H ala M irowska, teL609-33.

Teatr „Lutnia**

Tole Mtwkitfckzemuc 
i Chór Jui snda

Tola Mankiewiczówno zaczęła bodaj 
ze od opery —  dziś jest popula-ną gtów 
nie dzięki filmowi. Mimo że wieiu z tych, 
którym ręce w Lufni puchły od klaskania 
zaprzeczy temu co Dowiem —  nie wy­
daje mi się ona pieśniarką i d :seusą szcze 
górnie utalentowaną. Piosenka, wdzięk 
piosenki polega przede wszvsfkim na 
interpretacji. O fóż —  za wyjątkiem śpie 
wan< j na bis piosenki o same, sobie —  
wszystkie inne były medość interpretowa­
ne (w  odróżnieniu od Ordonówny —  
kłóra interpretuje z zapałem ale faiszy- 
w iej To nie jest wesołe: doskonały feksi 
pierwszorzędnych autorów, niezła melo­
dia I — ... biada, męłna interpretacja. 
Właściwie piosenki należałoby reżysero­
wać łak jak się sławia aktorowi rolę. Poza 
tym Mankiewiczówna jesł monotonna w 
ruchach i twarda, niedogimnasfvkowana.

A le  powodzenie miała że hal
Nie mniejsze, ale solidniej zasłużone 

miał i Cnór Juranda. Młodszy, mniej zbla 
zowany, składający się z ludzi nie łylko 
bardzo ze soba ześplewanych, ale i „spe 
ców " każdy w swojej dziedzinie —  Chór 
Juranda cieszy się u publiczności więk­
szą bodaj symDafią niż Chór Dana. Spie 
wał piosenki łyle że „zinstrumentowane" 
oraz kompozycje spocjainie rewełlerso- 
we, wymagające właśnie „speców " —  
imiłatorów instrumentów muzycznych, jod 
łerów i t. d. Pan, kłóry jodłował, robił 
ło znakomicie, ło leż piosenki tyrolska 
uzyskała może największy sukces. W  ogó  
le przyznać trzeba, że chór w zakresie 
swej specjalności robi w iele i swe nie­
małe ambicje w kierunku interpretacji no 
woczrsnej realizuje szczególnie. Gorzej 
jest jednak z solistami. Gdy kłó.yś z 
czwórki występuje sam, czuje się jakby 
brak na scenie tamtych trzech pozosta­
łych. Sukces u oubliczności nie powinien 
łu mylić: —  znowu brak swobody, brak 
Inteligentnej Interpretacji inłeligenlnego 
bezsprzecznie łeksłu. Razem świetnie —  
w pojedynkę bezbronnie, bez charaJcte- 
ru. Czyi' że poci.jc ie dowcipu m jzycz- 
nego słoi w chórze bez porównana wyżej 
od poczucia wartości literackich. A 
szkoda.

Przeżywamy widać wyczerpanie się 
piosenki. Wszystkie niemal łeksty były 
właściwie piosenkami o piosenkach —  ni 
by ł. iw  „rewizja po jęć" ł „przewarto­
ściowanie warłcści". Literaci Dołralili i z 
łego  wyaoDyć moc wdzięku i humoru. 
A le  dla interpretatorów płyną stąd łym 
większe trudności, których omijać ambit­
nym artystom po prostu nie wvoada. jm.

Janina p<asknwskp
w Teatrze na Pohulance

Jak się dowiadujemy dyrekcji Teatru na 
Pohulance w ostatniej niemal chwili udało 
się ŚDieszącą do swych prac w Teatrze 
Polskim i w  filmie a-tystkę pozyskać na 
awa jeszcze występy. Tak więc znakomita 
warszawianka dziś będzie obchodziła swe 
Imieniny w Wilnie, zaś wilnianie którzy 
nie zdążyli jnszcze zobaczyć „KoLiety kfó 
ra zapiła", mają możność podziwiać •— 
solerizanłkę —  w pięknie zagranej roli 
Lawinii. —  Niestety, pierwotne projekty, 
by p. Piaskowska wystąpiła w Innej jesz­
cze (już nie sensacyjnej) sztuce, spaliły 
na panewce wobec terminowych zobowią 
zań warszawskich. Trzeba więc kontenło- 
wać się okazją, kłóra jesł dana, by oglą 
dać kunszt aktorski ! talent dramotyczny 
wysokiej miary jm.

\ ; l i V a . ’ E O L  O C H R O  W

WfenliP na WiSłi
Tegoroczn e  tvianni na W iK i zapow iada­

ją  się pod k a .d t n  w zg ię ze ir  im ponująco. 
O rgan izatorzy Saperzy i  K luby W iośla rek ie  

o o k k d a ją  w szelk ich  starań b j  noc Kupały 

nad W ilią  pozostaw iła «n tł» wspom nienia.

W ia n a i odbędą się 28 bm. o  g o d ,. 21. 

P io g ra m  p rzew idu je  szereg a4rakcyj sport- 
w ych  jak  w yścig kajaków , mtHa SPjaków  

ca  w odzie, saoki z tram pchny.

Im ponująco m a ją  w  rp? ' i  ogr-ie « -tucz­

ne. Zakupiono bogaty  zapas petard • v ! f tV  

nych. Przeprow adzona zostanie rów n ież de­
koracja świetlna b rzegów  W ilii.

Usłyszym y nad brzegam i dźw ięki k ilka 

ork iestr w o jskow ych  i koncert ork iestry  mas 
do lin istów  „K askady” . Ponadto m te j eow * 

chóry uzupełnią program  działu artystyet- 

nego I  tak. jak  zawsze, odbędą się z-ba  w y  

ludowe, a w ięc  w  p ierw szym  rzędzie  t * 4 «  

na pom ostach i na brzegach rsekl.



6 m i«.)fcił w i l e N s k j i  zj vi nan.

j.E. Arcybisk, Metropolita R. Jałbrzyknwski 
na wizytacji w Landwarowte

20 czerwca Landwarow miaf rzadka 
a piękną uroczystość poświęcenia w miej 
cowym kościele now ego ołtarza Matki 
Boskiej N. Pomocy i kilku sztandarów or- 
ganizacyj kościelnych. Celem dokonania 
poświęcenia przybył do Landwarowa J. E. 
Ar/cybiskup Metropolita Romuald Jałbrzy 
kowski, uroczyście spotkany przy specjał 
nie zbudowanej bramie. W  przywitaniu 
Arcybiskupa wzięło udział wojsko, przad 
stawie i ś»łe m iejscowego obywatelstwa i 
zlemianstwa oraz wsi i organizacyj łak 
kościelnych jak i świeckich.

Kościół był pięknie przyozdobiony 
zieleniną i przepełniony ludem Po po­
święceniu J. E. Arcybi.kup w swym prze­
mówieniu podkreślił piękno i styłowość 
kościoła, w yrjził radość, że praca nad 
wykończeniem kościoła idzie naprzód 
i zachęcał do pracy nad budową kościo­
ła żyw ego  —  Króieslwa Chrystusowego 
w  duszach i społeczeństwie.

Po nabożeństwie J. E Arcybiskup był 
podejmowany śniadaniem na plebanii —  
a następnie wziął udział w Akademii urzą 
dzonej ku Jego czci. Przemawiając na za 
kończenie J. E Arcybiskup podkreślił 
potrzebę budowy obszernego domu lu­
dow ego  w Landwarowie.

PięKnym rysem uroczystości landwa- 
rowskich w dn. 20 czerwca był fakł współ 
pracy i współudziału wszystkich organiza­
cyj I wszystkich sfer m iejscowego społe­
czeństwa Zw*aszcza wojsko z miejsco­
w ego  KOP-u swoją pracę w organizowa 
niu przyjęcia, swoim udziałem in gremio 
I orkiestrą dało piękny przyktad współ­
pracy z miejscowym społeczeństwem. 
Sztandary Przysposobienia Leśnego, Ligi 
Marskiej i Kolonialnej i inne —  świad­
czyły o konsolidacji i harmonii nai łerenie 
parafii. Oby łak zawsze było l

Obserwator.

Wypoczynkowy dom akademtcKi w Wiiejce
Koło T-wa Rozwoju Zem Wschodnich 

wybudowało schronisko przy ul. $w Jer- 
sklej w  W iiejce, w którym 30 czerwca rb. 
ołwarła zostanie kolonia wypoczynkowa 
akademicka dla studenlów i absolwentów

Uniwersytetu Stefana Batorego I innych 
wyższych ucze'ni wileńskich. Na kuratora 
tej kolonii zarząd T-wa Rozwoju Ziem 
Wschodnich w W iiejce zaprosił prof. USB. 
dr Konrada Górskiego

W ielka pow.
—  P ó łk o lou lt. W  b ieżącym  sezonie le t­

n im  zostanie zorgan izow anych  w pow iecie  
w ile jsk im  15  punktów, w  których odbędą 

n ę  półkolon ie. W  porów naniu  e rok iem  ub. 
jesl to ogrom n y jiostęp. gdyż w ubiegłym 

eezonic b y ło  ich ty lko 6 . Do władz pow ia to ­

w ych  zgłaszają się delegacje poszczególnych 
wsi i -proszą, aby w akcji kolon ii letnich nie 

pom inąć je. N iektóre w ioski proponują sa­

me, aby ich częściowo ob łożyć  świadczenia 

m i na cel kolon ii. W  roku b ieżącym  nie bę­
dzie w  pow iecie  w ilejsk im  gm in y j w k tóre j 

n ie b y łoby p rzyna jm n iej jedn e j p ó łk o lo n ii.
najb liższym  czasie zostaną ogłoszone pttn 

k ły , w  k tórych  będą prow adzone p ó łk o lo ­

n ie  dla d zia tw y przedszkolnej i dla szkol­
nej klas najm łodszych. AA\ R,

—  W yc ieczk a  O. M. P . z  W lle jk i do 

W a rszaw y. Z ogniska O rgan izacji M łodzie ­

ży  P racu jące j w  W iie jc e  00 członków  weź 

m ie  udział w  ogólnopolsk im  zlocie, k tóry 

odbędzie się w W arszaw ic dnia 20 i 27 brn.
W y ja zd  z W ile jk i nastąpi w  dniu 25 hm. 

Uczestn icy wezm ą udział w  konkursie zlo- 
tesrym  w  działach: Śpiewaczym, sportow i ni 

1 muzycznjun, o raz w w ystaw ie w ytw órczoś­
ci Na w ystaw ę tą został wysłany ju ż cały 
wagon  najróżnorodn iejszych  w y robów  k o ­
szykarskich, wykonanych w  szkoło • kos/v- 

knrskiej is tn iejącej w  W iie jc e  I p row adzo 
net przez O. M. P. P rodukcje wchodzące w  
zakres pracy św ietlicow ej p rzygotow u ie  bar 

Idze trosk liw ie  p. Skinder, k tóry  ol>ok p. 
Szczacińskicgo weźm io udział jako k ierow ­

n ik  wycieczk i. Orkiestra O", M. P. z W ile jk i 

bedzie p rzygryw ać  u defila  Izie orgat izacy j 
przed królem  rumuńskim w dniu 27 hm.

W . R.

—  KO M ITET P O M O C Y  P O G O R Z E L ­
C O M  W  K ŁEC K U . Burmistrz m. Nieświeża 
zwołał obywalelstcie zebranie, na klórym 
zorganizowany został komiteł niesienia 
pomocy pogorzelcom  w Kłecku, który już 
przystąpił do pracy.

Rodzina Y/ojsicowa w Nieświeżu zor­
ganizowała w parku ks. Radziwiłła na 
Albie zabawę ludową. Uzyskany dochód 
został przeznaczony w na pomoc
pogorzelcom  w Kłecku, a 50’  • na Fun­
dusz Oorony Narodowej.

—  Szczepien ia zapob iegawcze. W  ok re ­

sie roku 1936— 37 ośrodki zd row ia  dokonały 

na terenie pow iatu następujących szczepień 

zapob iegaw czych  na choroby zakazne: p rze­

c iw  ospie 4561, p rzeciw  płon icy 5528, b łon icy 

5528, p rzeciw  durow i brzusznemu 6229, prze 
ctw czerw once 1317, p rzeciw  w ściek liźn ie 1{ 
p rzeciw  durowi plam istemu 29.

—  N ieszczęśliw y wypadek? W  m ajątku 

Tacza , gm. s in iawskiej Sańko Aleksander 

w yrzuca jąc naw óz z olm ry nadział na w id ły  

n iem ow lę jitci żeńskiej. N iem ow lę liczyło  5 

m iesięcy, a matką jego  była m ieszkanka t e ­
goż m ajątku C iclionównn Gugenia . *

—  W  N ieśw ieżu  odbyto się zebranie W y ­
działu W yk on aw czego  kom itetu  pom ocy 

dzieciom  i m Yidzicży, na k tórym  uchwalono 

w ydać z posiadanych funduszów na akcję 

prowadzenia kolon ii i półkolon ii oraz d oży­
w ien ie najb iedn iejszej dziatw y przy k om ór­

kach ZPO K  na terenie miasta i j owiatu zł. 

3.800. Ponadto przyznano jedn orazow e sub­
wencje zrzeszeniom  prow adzącym  akcję po­

m ocy biednym, a m ianow icie: Rodzin ie W o j 
skowej w Kłecku —  200 *ł. Zw iązkow i K ół 

Gospodyń W iejsk ich  —  250 zł., TOZ. —  150 

zł. N ieza leżn ie cd  tego przeznaczono 500 zł. 
na dożyw ian ie dzieci pogorze lców  w  K łec­

ku oraz 1 10  zł. na zapom ogi doraźne dla 

m łodzieży. W ydan o  rów n ież z zapasów K o ­

mitetu 115 kg. m ieszanki kaw ow o-enkrzanej 
d!a dzieci pogorze lców  w Kłecku.

0 nlarcima s**mic?ark<; 
•ar T r& kach

Z in ic ja tyw y  ptk. I. Bobrowskiego p ow ­

stał przed k ilku dniami kom itet do spraw 

zw iązanych  z p lanową gospodarką T rok. 

K cm itct ten uzgadniać będzie  wszystkie pia 
ny. dotyczące inw cstycyj w  Trokach . U w ­

zg lędn ione są tutaj wszystkie gałęzie spor­
tów wodnych i sportów  zim ow ych  Na czele 

kom itetu 6tanął płk. Dreszer.

Potrzebę taloiego kom itetu odczuw ate się 
od  d a svna. Cieszyć się na leży z tego, źe n a ­

reszcie wszystkie organ izac je  m ające coś 
\ spólncgo z T rokam i podały sobie zgodnie 

ręce i teraz pracować będą w spóln ie nad  

wzbogaceniem  T ro k  w  niezbędne u rządze­

n i  techniczne.

Kongres Centralnego Związku Młodej Wsi

Grupa m łodzieży wiejskiej ze Śląska, wiwatująca serdecznie na cześć Pana Mar­
szalka Śm igłego Rydza.

Brasław
—  AS wyniku akeji zbiórkowej na pomoc 

zlm«wą bezroboinym  na terenie pow . bras 
Liwskiego za pośrednictwrem kom itetów  gm. 
Z. P. B, zcibrano gotów ką złotych 6.462.12, 

nio licząc kw ot wpłaconych bezpośrednio 
na rachunek kom itetu w ojew ódzk iego  lub 
kom itetu głównego.

\V naturaliach zebrano 7.029 kg zboża 

oraz 45.04'J kg ziem niaków . P rodukty (e  zgo 

unie z uchwałą kom itetu w o jew ódzk iego  zo 
sti.ły rozdane ludności na jb iedn iejszej z te­

renu pow iatu braslawskiego, a szczególne 
zeży te  na dożyw ian ie  dzieci rodzin dotkn ię­

tych klęską nieurodzaju.

Zebrana gotów ka od 1 stycznia 1937 r. 

rów nież była przekazyw ana przez Kom itet 

W o jew ód zk i K om itetow i Pow iatow em u, wo 

bec czego Kom itet P ow ia tow y  w- okresie od  

1 styeznip do końca akcji rozporządza ł kwo 

tą zł. 6,783.61, z czego zł. 4,447.61 przezna­

czono rów nież na dożyw ian ie  dzieci

N a leży  zaznaczyć, że akcja zb iórkow a 

była na teren ie tego pow iatu bardzo utrud 

ntena ze względu na to, że jiow ia t brasław- 
ski w  roku ubiegłym  byt naw iedzony klęską 

posuchy.

Szczuczyn
—  Święto Spółdzielczości. Staraniem or 

gan izacyj spółdzielczych, oraz zawsze ruch 

liw ego  i pełnego in ic ja tyw y R o la  Koopera- 
tystek z okazji Dnia Spółdzielczości odbyło  

się w  Szczuczynie przy szczelnie w ypełn ionej 

s: li k lasztornej uroczyste Święto S pó łdzie l­

czości.

D ziatw a szkolna odśpiewała hymn Spół­
dzielczy po czym  do liczn ie zgrom adzonej 

dzia tw y p rzem ów ił insp. szkolny W . S zym af 
ski podkreślając znaczenie spółdzielczości. 

AV dalszym  ciągu wykonano szereg pieśni 1 
ćek lam acy j urozm aiconych tańcami reg io ­

nalnym i. Na zakończenie o d e «ran o  skecz 

propagandow y. Tego  samego w ieczora m iłe 
i p racow ite kooperatyslk i urządziły m ały 

dancing w  klubie Ognisko, na k tórym  ocho 

czo baw iono się do rana

Następnego dnia program  uroczystości 

spółdzielczych rozooczę to  nabożeństwem. 

P c  nabożeństw ie w yruszył na ulice miasta 

wspaniały i uroczysty pochód, w  którym  

w zięły  udział kooperaiysliki, członkow ie spół 

dzieln i i dziatwa szkolna. Pow szechną uwa­

gę wzbudzał w jłochodzle udekorow any w óz 

drabiniasty, w ypełn iony po brzegi dziatwą 

w  ludowych strojach, która przez cały czas 
pochodu popisywała się śpiewem. Pochód 

sk ierow ał się do sali k lasztornej, gdzie zo ­
stał pow tórzon y pTogram dnia poprzedn iego 

dla ludności w ie jsk ie j.

U roczystości spółdzielcze zakończono za ­
bawą dla dzlec! na w olnym  pow ietrzu

Organizacja rybaków 
w pow. brasławsktm

Spółdzielnia Producenłow Ryb w  W il 
nie oiwarła w Brasławiu zbiornicę ryb, 
która mieści się przy ul. Nowiata I pro­
wadzi nie tylko nurtową, lecz i detaliczną 
sprzedaż ryb, orgamzując jednocześnie 
specjalny punki sprzedaży ryby żywej. 
Obecnie kierownicy zbiornicy przystąpili 
do zorganizowania wszystkich rybaków z 
terenu pow. braslawskiego. W  tym celu 
w najbliższych dniach odbędzie się w 
Brasławiu ogólne zebranie zainteresowa­
nych

Sowiecki balonik 
m e t e o r o l o g i c z n y

W  pobliżu Dołhinowa w pow. wilej­
skim opadł na terytorium polskie sowiec­
ki balonik meteorologiczny. Do balonika 
przymocowana była skrzynka zawierają­
ca przyrządy do samoczynnego rejestro­
wania zjawisk atmosferycznych. Ze znale 
zionej w balonie karty wynika, że w y D u -  

szczony on rosiał przez Instytut M eteoro­
logiczny w M'ńsku.

W  niektórych miastach niemieckich dzień 
św. Jana jesl obchodzony według słarych 
średniowiecznych fradycyj. Zdjęć e nasze 
przedstawia moment z uroczystości święto 
jańskich w  jednej z dzielnic Berlina. He­
rold w  stroju średniowiecznym obwieszcza 

uroczyście sobótkę świętojańska.

Nowe nlsron
Walka o unarodowienie drobnego 

handlu, o pchnięcie doń szerokich warstw 
ludności nie mających dziś źróaeł utrzy­
mania, o dostarczenie im dobrych facho­
wych intormacyj jest rzeczą tak ważną, Iż 
zbędne słaje się d< wodzenie jej ko- 
n.-iczności. Przyczynić się do łego  może 
dobre niedrogie pismo fachowe, dostar­
czające p-aktycznych wiadomości i wska­
zówek. Takim pismem jest nowopowstały 
„Stragan". Redakcja tak Humacry nazwę 
pisma:

„Z e  względu na dużą zbieżność zain­
teresowań straganu i handlu drobnego, w 
piśmie naszym omawiać będziemy sprawy 
zawodowe, dotyczące obu grup.

Pismo nasze nazwaliśmy „Stragan", 
gdyż w nazwie tej widzimy symbol Ini­
cjatywy. A  przyszłość należy do tych, któ 
rzy zdooędą się na inicjatywę i wytrzyma 
ją oróbe życia, iak, jak ią wytrzymać mu­
si każdy straganiarz

Samobójstwo pod pociąaiem
Dnia 23 bm. na szlaku Słonim— Jeiior 

ntca rzuciła się pod pociąg i poniosła 
śmierć Sonic Szuchotowicz, lat około 20, 
mieszkanka Słonima. Po oględzinach po­
licyjnych zwłoki przekazano do kostnicy. 

•  *  *

Dn, 22 bm. o godz. 21,30 na szlaku 
Nowe-Swięciany —  Podbrodzie rzucit się 
w  celu samobójczym pod pociąg Nr. 714 
Jan Molis, lat 24, robotnik rolny, mieszka­
niec wsi Sutryszkl. Zwłoki zabazbieczono,

KrtvotiH ;
łS#'̂ -TT _

Skaianie sMata politechniki gdcMlej sa awanturę
Sąd okręgow y w  W iln ie  rozpoznał wczo 

ra j sjirawę studenta politechniki gdańskiej 

A leksandra Gajewskiego, skarżonego o  wy 

w ołan ie awantury i uderzenie in terweuju ją 
cego polic jan ta w  n ieistn iejącej już obecnie 

w  W iln ie  restauracji „A s io n a ". ,
Sad w zią ł pod uwagę stan. w  jakim  znaj 

dow al się podówczas Gajewski i skazał go 

na 6 m iesięcy w ięzien ia. (e ).

Z a  p p f lr  
s e f e  r a t a j o w i

Sąd okręgow y w  W iln ie  skazał w czora j 
na 2 m iesiące w ięzien ia z zaw iedzeniem  na 

3 lata, w łaścicielkę domu p rzy  ul. Ludw l- 
sarskiej W ierę  Samarin, za obrazę sekwe- 

stretora  I I I  Urzędu Skarbow ego oodcza . 
pełnienia przez niego obow iązków . (c)

S p r a n a  S u r U i a i
Na 25 bm. została wyznaczona w  Sądzie 

O kręgow ym  w W iln ie  sprawa sekretarza ge­

neralnego ZZZ. w  AA iłnie Szuriga i Ziółka, 
oskarżonych o  wygłaszante przem ów ien ia 

antypaństwowego na w iecu zw ołanym  przez 

Z Z l .  w  sali M iejsk iej. (c).

Mignon G. Eberbart j —  Nie chcę, żeby mi tu podsłuchiwała, szpiego­
w ała  i wsadzała nos w  m oje sprawy. Juk czego chcę, 
to mówię, co i jak. M ogę pain mówić.

Nie wątpiłam, że zawsze powie „co i jak “, ale nie 
wypadało mi tego mówić. Jedną z ciężkich stron za­
wodu pielęgniarki jest to, źe często trzeba uspokajać  
łagodnym i słowam i wtedy kiedy by  się chciało zbić na 
kwaśne jabłko.

—  W szędzie goiąco —  rzekłam. —  Przyślę pani 
coś zimnego.

—  P iw a imbit owego. Niech pani nie powie cza­
sami, że nie ma, bo mój mąż —  zająknęła się łekao, 
ale zaraz powtórzyła swobodnie i trochę w yzyw a­
jąco: —  kazał prz3rsłać dla mnie i jeszcze się dużo zo­
stało. Chyba że pielęgniarki wy] »iły

Odwołała mnie od progu.
—  Gorąco mi w  tych prześcieradłach jak w  łaźni. 

—  Poruszyła się nerwowo na posłaniu i twarz jej zna­
lazła się w  pełnym świetle, a linie koło oczu uwidocz­
niły bardzo ostro. Zawsze dziwiłam  się akwam aryno- 
wej głębi jej źrenic. Zamiast, żeby się w ydaw ały  płyt­
kie, jak to byw a przy jasnych oczach, były dziwnie  
przezrorzyste, wym owne i tajemnicze, a jednocześnie 
pozbawione wszelkiego wyrazu. M iały barw ę i nie- 
zgłębioność morza. W łaścicielka ich nosiła z upodo­
baniem akwam aryny. Na porcelanowym  blacie sto­
liczka stojącego obok łóżka, leżała kupka klejnotów: 
długie kolczyki, dwie ciężkie bransolety i kilka p:er- 
ścionków, połyskujących bladym i zielonobłękitn^mi 
ogniami. W idocznie zdjęła to wszystko z powodu go­
rąca. Muszę przyznać, że miała efektowną urodę, ale 
ja  osobiście wolę piękności nie tak egzotyczne, a za to

hoże. Chociaż c o  się tyczy zdrowia, to v.ątpię, czy ona 
kiedy chorowała Złamanie ręki to przecież nie cho­
roba a wypadek. Poza tym była pasjonatką. Sięgając 
zdrową ręką do pustej prawie paczki Chesterfieldów, 
leżącej obok klejnotów, poprosiła mnie o zapalenie za­
pałki. Uczyniłam  to, siląc się na uprzejmość.

—  Niech pani zgasił Parzy mnie pani w  nos. Czy 
policja się wyniosła?

—  Zdaje się.
—  Miałam  z nimi fatalny dzieńI —  Zaciągnęła się 

szybko dymem, zmrużyła oczy, strzepnęła z purpuro­
wych ust okruszynę tytoniu i zapytała od niechcenia, 
ale z wym ownym  błyskiem oczu: —  W ięc  dziś nie 
wpuszczacie gości?

A, o to jej chodziło t
—  Nie, proszę pani. Nikogo, z wyjątkiem  pana 

Courtney‘a i M elady‘ego D r Kunce nie pozwolił dziś 
na żadne wizyty.

Było to prawdą. Masy chorobliwie ciekawych ’u 
dzi, zahipnotyzowanych przez prasę, przypom niały  
sobie o chorych znajomych z naszego szpitala 1 za 
pragnęły ich odwiedzieć. Do mniejszych utrapień tych 
dni należały tłumy gości 1 bezustanne telefony.

—  D r Kunce zakazał wizyt! Pomimo to, proszę, 
jeżeli dziś jeszcze kto do mnie przyjdzie, żeby go tu 
poprosić. Może pani powiedzieć doktorowi, że n ;c so­
bie nie robię z jego zakazów. Niech go wszyscy diabli i

—  Z przyjemnością, proszę pani —  odparłam  
grzecznie wychodząc. W  korytarzu spotkałam Ellen 
i posłałam do lodowni do kuchni dietetycznej po piwo  
dia pani Ilarrigan .

W  chwilę potom wyłonili się ze schodów dr Kun 
ce i sierżant Lam b. O baj byli bez kurtek, ale I tak 
wyglądali na spoconych i zziajanych.

—  Jak tam pani Mclady? —  zapytał z miejsca 
doktór.

—  Ciągle to samo.

—  Ciągle to samo —  powtórzył z powątpiewa­
niem sierżant. —  No. spróbujemy z nią pogadać. Jesz­
cze nam nic nie powiedziała. Co, panie Kutrze? Ale 
wiele się po niej nie spodziewam, jeżeli będzie tak 
wariowała jak zrana. Czy nie byłoby sposobu, żeby 
ją trochę utemperować?

—  Nie —  odparł znękanym głosem doktór. —  
Niech pani idzie z nami. Pani M elady wym aga sta­
rannej opieki. Jakże tam idzie? —  Podszedł do biurka, 
przerzucił wykresy gorączki zmarszczył brw i nad wy. 
kresem Dione, nad innymi kiwnął głową ł zapyta! 
znienacka, czy pani Rarrigan nie kazała mu czegoś 
zakomunikować.

Zdjęła mnie pokusa powtórzenia m u jej polecenia 
dosłownie, lecz powiedziałam  tylko, ź e  prosi o d o z w o - 

ien.e przyjm owania wizyt ,

—  Och, naturalnie —  odparł di Kupce. —  W  tych 
okolicznościach musimy zrobić dte niej wyjątek Możi 
przyjść jej adw osat w  związku ze śmiercią jej męża... 
Niech pani będzie łaskaw a ułatw ić jej wszystko. 
Biedna kobieta!

(D o n.)\
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Czwartek.

Dziś Narodź, iw.  Jana 
Ju tro  Prospera I Adalberta

Wscnod siońca — g. 2 rn 44 
Zachód stoflca — g. 7 m. 57

i Spostrzeżen ia  Za<ład.. M eteo ro log ii USB 

'm  W litiie z On. 23.11 IŚ537 r.

Cisnien.e —  764 
Temp. średm +17 
Temp. najw. +19 
Temp, najn +15 

zitp Opad —  4,0 
Wiatr —  cisza 
Tend. barom. —  bez zrr.ian 
Uwaga. —  pochmurno, przed połud­

niem deszcz.

—  Przepowiednia poi.oOj wg. P IM 'a  

«kt W ieram i <*Uia 2 -. Un.
Naogót dość pog< lnie, p rzy  nieco w ięk

* t f ysn zachm urzeniu w dzielnicach wscliod- 

' ‘ picn. Jednakie w całym  kraju zam aczać się 

b ę d z ie  lekka skłonność do burz.

C iep ło ,
Słabe w ia try  z k ierunków południowych

W I L E Ń S K A
D YŻURY APTEK:

Dzi' w nocy dyżuruję następujące ap­

teki-
1) SokołowsKiego (Tyzenheuzowska 1);

2) S-ów Chormczewskiego (W. Pohulan­
ka 25), 3) Miejska (Wileńska 23); 4) Tur- 
giela i Przedmiejskich (klermecka 15) 
W ysockiego (W ielka 3).

Ponadto słale dyżurują apteki:
Paka (nnłokolska 42); Szantyra (Legio 

nów 10) i Zajączkowskieao (W itolaowa 

22)

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokolach Winda osobowa

Z  KAR TY Ż A Ł O B N E J
—  W piętek dnia 25 czerwca o godz 8,30 

jr  kościele Sw. T ró jcy  (Dom in,kańskim ) od- 
Ję,. . , .  aię msza żałobna za duszę ś. p. Ha- 

May Kaczyńskiej, członkin i ZPU K . w pierw- 

K ą  bolesną rocznicę Jej śm irrei.

MIEJSKA
— Subwencja ua rzecz inslytueyj 0 )l»r<»- 

« .< u > ,e l i  Zarząd m  W iln a  w yasygnow ał 

na rzecz in s ty t jc y j dobroczynnych przeszło 

10-000 ałotych. Jeai to kole jna m iesięczna 

subwencja bezzwrotna.
— Ruch b u d ow an y  Podług prow zorycz 

ob liczeń  La terenie *r. m- W iln a  w ro-

K r b te l. rozpoczęta  została budowa oko ło  40 
■ow ych  nom ów. Są to praw ie wyłącznie do­

m y drewniane, N a jw iększą in ic ja tyw ę budo 
Wlaną p rze jaw ia ją  Koion-a K ole jow a , Foś- 

pteeeąa i Zw ierzyn iec. W  stosunku do roku 

■b iegłego ruch budow lany n ieco zmalał.
  D ragi Ośrodek zdrow ia , budow a dru

jśegu w W iln ie  ośrodka zd row ia  przy ul. 

K ij& w a iie j posuwa się w  szybkim  tempie 

■ rp rzod . Budowa ośrudka zakończona bę- 
<uu W ciągu sierpnia Ośrodek ten będzie 

się nazyw a ł ośrodkiem  zdro ,via Nr. 2
—  Zatruru-im i-' bezrobotnych prze* Ma- 

g s tra i.  M agistrat zatrudnia obecnie na ro ­
botach m iejsk ich  1100 bezrobot iych. L iczba 

Zatrudnionych ostatnio n iero zm alała z po- 
wodu rw o  m ienia tempa pracy na „  ektórych 

robotach.
_  M u r* . fc k redyty M agistrat czyn 

obecnie starania o  zariągn ęcie pożyczek  
idotacyj na sumę przeszło  m iliona złotych z 

Funduszu P racy  i innvxh źióde l. K w ota  ta 
by łaby użyta na p row adzen ie robot inw esty­

cy jnych  i zatrudnienie bezroobtnych.

G 0 S P 0 D A R C 7 ą .
— Spec jama reda w  ap fawaeb rzem iosła 

pic i sk.egc. D ow iadu jem y się, te  przy U- 

Czędzie w o jew ódzk im  m c być powołana 
specjalna rada dla w ydaw ania opin ii w sprs 

wach rzem iosał piąikarsli ego kalku lacji cen 

p ieczyw a itd
—  2ydzt w bauuiu Ostatnio liczba uo- 

w ootw ieta jących  się p rzedsiębiorstw  han­

d low ych  na terenie W iln a  bardzo znacznie 
rm niflła. Obecnie pow sta je  i  to  w  stosunko 

w o  Dardzo n ieznacznej ilości now e sklepy o 
charak lerze sezonowym , jak owocarnie, so- 

dow iarn le itjL N ie od  rzeczy tu będzie za 

notować, i e  o  ile w iatach ubiegłych właś- 
c ic ie lrm l now ootw ieranych  jk lep ów  b y li 

p rzew ażn ie  Żydzi^ to obecnie naodwrót —  

sklepy o tw iera ją  wyłączn ie p raw ie  chrzęści 
janie. Ta absencja Żydów  tłum aczona jest 
w zm ożen iem  się nastro jów  antysem ickich 

w społeczeństw ie i często stosowanym  obec 
nir przez chrześc jan  bojkotu  sklepów  żydo 
w si ich Żydom  ponrostu n 'e  kalkuto je  się 

jn.an.ie >ię handlu, tym  bardzie j, i e  w ię ­
kszość w łaścicieli istniejących już sklepów7 
żydowskich  narzeka na kom pletną stagna 

cje

ZEBRANIA  T ODCZYTA
—  W aln ę  Zgrom adzenie T -w a Popieran a  

Przem ysłu  Ludow ego. Dnia 5 lipca (p on ie ­
działek ) rb. w  lokalu  Bazaru Przem ysłu Lu

dow ego ul Zam kow a 8 o  godz. 6 w ieez. o d ­

będzie się W a ln e  Zgrom adzenie członków  

T  warzystwa Pop ieran ia  Przem ysłu  Lu dow e­
go w W iln ie, o czym  zaw iadam ia Zarząd.

i ,

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STOW ARZYSZEŃ
—  Zarząd K ola  W ileń sk iego  ZOR, zw raca 

się do swych członków  z prośbą o  w z ięc ie  
udziału w  uroczystym  Dabożeństwiej k tóre 
się odbędzie  w  kościele św, Kazim ierza, o  

godr 10, 20 czerw ca r b. w  „D niu M orza", 
tudzież zb iórce na Fundusz Obrony M ors­

k iej, w  dniu 27, 29, 30 ezerwca i 1 lipca 37 

toku, zgłaszając się w  tvra celu te lefon .czn ie 

względn ie osobiście pod adresem —  M oslo 

wa 3-a, m 26. Teł. 22 34.

—  W y ja zd  kom panii reprezen tacy jnej 

Zw . Strzeleckiego. W  zw iązku z p rzy jazdem  

do W arszaw y w7 dniu 26 czerwca br. K ró la  
Rumunii —  na pow itanie Jego K ró lew sk ie j 

Mości wyjechaifca w czora j do W arszawy z 
W iln a  kom pania reprezentacyjna Zw iązku 

Strzeleckiego.

R O Ż N E

—  Sprostowanie. W e  w czora jszym  spra­

wozdaniu z zam knięcia Z jazdu O rienU lisly - 

czncgo zostało zniekształcone nazw isko p. 
prof. W . K otw lesa a m ianow icie na prof. 

W  Kotw in. Błąd ten n in iejszym  prostu ieniy,

n o w o g ró d zka
—  Będzie w ikować stanon isko buchalte­

ra w Zarządizie M iejskim . D ługoletni k ierow ­

nik buchalterii Zarządu M iejskiego w  N o w o ­

gródku p. Cukicrman zloży l podanie o p rze ­

niesienie na em eryturę, ze względu na stan 

zdrow ia. P. Cukierm an uchodził w N o w o ­

gródku za zdolnego i p racow ilego  buchal­
tera

—  Na .Świteź. Świteź, jako najw iększy re ­

zerwuar wodny pom iędzy N ow ogródk iem  i 

Baranowiczam i ściąga m im o wszelk ie n ie­
dogodności sporo am alorów  kąpieli i w yw ­

czasów  Najw ięcej w szakże zjeżdża ją  tu ba 

ranow iczanic. A le  i z N ow ogródka nie brak 

gt ści. Na 29 ara, wyb iera  się na Świteź k ilka 
naście grup w ycieczkow ych . W  tym  roku 

przybyło  lam nieco łódek i dozw olona jost 

kąp !el nawet od  strony schroniska, tak że 
często jest troszeczkę za ciasno

L I D Z K A
—  Naczelny omcnduiit Urakziw.sk/ w 

Lidzie . Ostatnio baw i! w  L id z ie  w sprawach 

służbowych gen. bryg. Sergiusz Zahorski, 
Naczelny Kom endant P. W . Kraków.

—  N ow e  ceny chleba. W ładze adm inis­

tracyjne ustaliły następujące nowe ceny 
chicha: razow y 95 proc. 25 gr. . a 1 kgt py­

tlow y 70 proc. —  32 gr. i 82 proc. —  28 gr. 
—  wszystkie- trzy gatunki podrożały o  2 gr.

—  Święto strzeleck ie 1 zaprzysiężen ie.

W  dniu 2U hm. w7 L id z ie  odbyły  się u roczy­

stości w o js iow 7e zaprzysiężen ia strzelców  

n-łodszego roczn ika i św ięto strzeleck ie star 

szego roczn ika m iejscow ego pułku.
Po nabożeństw ie, k tóre zostało odpraw io 

ns z tej okazji i po złożeniu przysięgi przez 
strzelców  odbyło  się następnie w ręczenie 

sznurów  i dyplom ów strzeleckich oraz de­

filada

—  W yc ieczka  kra joznaw cza U/numzjnni 

Kupieckiego W  p ierw szej po łow ie  czerwca 

rb. przez dyrekc ję  Gimnazjum została zo r­

ganizowana dw utygodn iow a wycieczka kra­

joznaw cze uczni. Trasa wycieczki prowadzi 
ła przez W arszaw ę, Częstochowę, Katow ice, 

RrakÓT Zakopane i Lw ów . W  wycieczce 
weręło udział 45 uczni. K ierow n ic tw o  i nad­

zór nad uczniami z ram ienia Gimnazjum 
s j.iaw ow a ly  3 osoby z personelu nauczyciel­

skiego: p Buzarowa łza ks. Rusek Ludw ik  ł 
p M łynarski K azim ierz. Im preza udała się 

znakom icie.

—  „Chrzerit" baptystów. K oło  wsi Now o- 

prudce na rzece L id z ie jce  odbyła si7* cere­

m onia chrztu l  n ow orrzy ję tych  osób do 

sekty baptystów

—  Kolt w ię że n ia  za  loŁszywe zeznanie 

w sądzie. Przed  Sądem O kręgow ym  w L i ­

dzie stanęła M aria Rachm anowa, lał 39, ze 

wsi H an cew +zc , pow. lidzkł, pod zarzutem 
złożenia w  dniu 28 listopada ub ,r. w  sądzie

Nagrodzone piękności

Trzy króiowe piękności stanów jmbrykańskicK: New  Mexico, Arizona i Kalifornia.

Strzec się tytusul
Wkroczyliśmy w okres wzmożonych 

wypedków zasłabnięć na łyfus brzu.zny. 
Rozpowszechnieniu lej chorobie sprzyja 
ją wszelkie, niedość czysto utrzymane su 
rowizny, orez w niehigienicznych warun 
kach preparowane napoje chłodzące.

W ładze sanitarne postanowiły zwrócić 
specjalną uwagę na sklepy owoców, cu­
kiernie, kawiarnie I f. p. oraz na roznosi- 
cieli lodów, korzystających z lo d j rzecz­
nego i pochodzącego z glinianek. Zwraca 
na będzie również uwaga na przechowy­
wanie mięsa i ryb, kłóre ps ją się obecnie 
izybetej.

Pierwszym warunkiem uniknięcia duru 
brzusznego jest mycie rąk przed każdym 
posiłkiem oraz dokładne mycie owoców.

TEATR i MUZYKA
M ILLS  K I ATR  L E T N I

w ogrodzie po Berna dyńsktni.

D zisiaj w  czw artek  i ju tro w  piątek o  g 
8 m. 15 po cenach zn iżony h farsa , P A N I 
P R E Z F S O W A  ‘.

W  sobotę w ieczorem  ukaże się prem iera 
kom edii spółki autorskiej francuskiej Cail- 
lavet‘a i r ie r s ‘a „Z A K O C H A N I".

TEATH  MIEJSKI N A  1 -O H ULANCE.

Ostatnie przedstaw ienia „K ob ie ta  która 
zablm - . Z po w adu ogrom negc pow odzenia 
sensacyjnej am erykańskiej sztuki „K ob ie ta  
która i „ b i (a “  —  będzie grana n ieodw oła ln ie  
ty lko  dwa razy —  dziś w  czwartek 24 i w  
p iątek 25 czerwca po cenach propagando­
wych, W  ro li ty tu łow ej wybitna artystka 
scen warszawskich Janina Piaskowska, v  po 
p isow ej roili m ęskiej salonow ego apasza W a 
cław  Scibor.

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA " .

Dziś po cenach propagandowych p rze ­
p iękna operetka klasyczna ,BARO N CY- 
G AN SK I".

Jutro rów n ież po cenach propagando­
wych „P T A S Z N IK  Z T Y R O L U  '.

Prem iera operetk i „ I I l b o u *  a C d s«ev llle “  
P od  reżyserią B. F i n iskiego z udziałem  
ca iego zespołu, oraz zwiększonymi cnóiam i 
i baletem  czyn ią się przygotow an ia  do wy­
sław ienia klasycznej opeietk i .D Z W O N Y  Z 
C O R N E V IL L E ".

—  Uec/tal Ady Sari. Znakom ita a.-tysl' i  
Ada Sari da w  sali Teatru  „L u tn ia " w  dr- 
8-tym lipca sw ój jedyny recital.

ok tęgow ym  w  L id z ie  św iadom ie fałszywych  

zeznań, w spraw ie n iejak iego W T. Szuta, os­

karżonego c  pobicie je j  krewnego.

Z ł adani na rozpraw ie sądow ej iw iadk e  

w ie  w inę podsądnej potw ierdzili
Sąd skaza] M R achm arow ą na 1 ro s  jyię 

sienią. Oskarżał prok. Bablckl, obronę w n o­
sił adw. W agner.

W ydarzenia dnia u rie g le io
M ichał Goriaszow (Zawalna 53) zam eldo 

vrał p o lic ji , zagin ięciu jego  żony W ik to rii, 

która w dniu 22 hm w yjechała  na pogrzeb 
siostry do W arszaw y.

*  *
*

P rzy  zagadkow ych  okolicznościach  z a g i­
nęła rów n ież 15-letnia A leksand.a Szukielów  

nn D ziew czyna wyszła z domu w  tow arzysf 

w ie  koleżanki, pożegna'.) się z nią na ul. 

M ckiew icza i w ięcej nikt je j n ie w idział.
*  *

*
Jadw iga Gąsielcw icz (P iorom on t 30) v.łaś 

cicielka złego psa znalazła go wczora j... za­
strzelonego. O zastrzelenie psa oskarża swe 

go sąsiada N ielaw skiego
*  *

*
P rzy  zbiegu ulicy M etropolita lnej d oroż­

ka M. Rysztow icza najechała na przechodzą­

cą przez jezdn ię  23-letnią S zy frę  Grunfeidów 

nę (Zarzecze 18), k tóra doznała wybicia 

wszystkich zębów  o ta z  złam ania praw ego 

p zarumienia. P ogotow ie  p rzew iozło  ją  w 
stanie ciężkim  do szpitaia św. Jakuba,

D orożkarz usiłował zbiec ,lecz został uję

ty.

t  *  *

P o lic ja  zatrzym ała w czora j przedstaw i 

cicla handlow ego Jakuba Talichm ana, os 

karżonego o  przyw łaszczen ie pończoch w a r­

tości 700 zł
•  •  *

Zatrzym ano rów n ież w czora j ukryw ające 

g o  się dezertera An ton iego Huszczo oraz k.l 

kakrotn ie karanego w łam yw acza Zygm unta 

Lcb icdziew a. ( ') •

Zgiriąś piesek
czarny ( s u c z k s ;  skoten-terrter. 
Uprasza się znalazcę o odpro­
wadzenie za wynagrodzeniem 

r a ul. Wileńska 28 m. 6. 
Przywłaszczenie Lądzie ścigane 

sądownie.

Wiiidemoró radiewe
U R O C Z Y ś iO Ś L I M IĘ D ZYN AR O D O W E G O  

K O NG RESU  C H R YSTU SA  N K O L A  VI P O Z ­

N A N IU  —  D L A  R AD IO SŁU C H AC ZY .*
Zboża się w ie lka m anifestacja uczuć ka- 

cy jnego  M iędzynarodow ego Kongresu Chry- 

slusa K ró la  w  Poznaniu, k tóry odbędzie się 

w  ostatnich dmacn czerwca rb. W  tyeh dn. 

'.v murach grodu Przem ysława gościć będzie 

w ielc dosto jn ików  kościelnych, o raz masy 
w iernych  z całego świata.

Polsk ie  Radio nada k ilka fragm entów  z 

tych potężnych m anifestacyj, a m ianow icie: 
w  niątek dn. 25 bm o  godz. 17,15 transm ito 

w eny zostanie fragm ent zebrania ia «u gura - 
cyjnego M iędzynarodow ego Kongresu C hry­

stusa K ró la  z  auli un iw ersyteckiej w Pozn a­
niu i  udziałem  ks. Prym asa H londa ,

Dnia 28 czerwca nadany sortanie o  godz. 
t/ 0 3  fragm ent zebrania inauguracyjnego 
X V II  Z jazdu K ato lick iego  z ha li reprezen ­

tacy jne j T argów  Poznańskich.
Dnia 29 czerwca dzięki transm isji o godz. 

9,56 będą m ogli radiosłuchacze w-rshtehać 

P on ły fik a ln e j M szy Sw z Poznania. Mszę 
Sw. celebrow ać będzie JE. ks. kardynał dr. 

A. H lond Prymas Polsk i, m ianowany lega­
tem papieskim  na tegoroczny M iędzy na redo  

w y  K ongics  Chrystusa K róla. Kazan ie w y ­
głosi ks. biskup Gawlina. Podczas nabożeń­

stwa śpiewać będzie  wspaniały chór ks. Gie 
b u T O W s k ie g c .  Tegoż  dnia o  godz. 17,50 P o l ­

skie Radio nada z Poznan ia fr.-gment z m a­

nifestacyjnej procesji do Pom nika Serca Je­

zusowego i

B IEG  K O L A R S K I D O O K O ŁA  P O L S K I.

W  czasie od dn 25 czerwcs do dni" 4 
lipca rb. od b ed z it sie w  k on -u ren c j3 Ł iięózy 
n arodow ej IV b ieg  R o la ts ii  dtaikała Pniaki. 

Jest to  najpow ażn iejsza  im preza sportowa 
kolarska w  P o ls c e  W  biegu tym  startują 

drużyny W ęg ier. Rum unii t. zw „D ru iya a  

Rom ańska", ik laaa jąct się z  dwóch  F ran ­

cuzów  I dwóch W łochow, o raz O zy  zesDoly 
polskie, reprezentu jące elitę kolarstwa szo­

sowego Polsk i. W  zw iązku z tą im prezą Po l 

skic Radio organ izu je  specjalna służbę sprn 

w ozdaw czą; w  czasie trwania im prezy Roz 

gł< tn ie  o raz Centrala P. R. nadawać będą 
okc ło  godz. 19 50- 20 90 k rótk ie  reoo rta ie  

z przebiegu poszczególnych  etapów  wyścigu 
W  zw iązku z pow yższą Im prezą dnia 24 

skie Radio pada 1 5 -m inutową transm isję i  

zakończenia wyścigu.
W  zw iązku z pow yższą im prezą arna 24 

bm o  godz. 17,50 p. Zygmunt Sobolewski 

wygłosi przed m ikro fonem  pogadankę p t- 

„ IV  breg kolarski dookoła P o lsk i" Poąadan 

ka tegoż prelegenta dnia 6 lipca, om aw ia ją  

ca całokształt wyścigu zakończy cyk l audy 

cy j radiow ych , zw iązanych  z b iegiem

B o
przygotowuje doświadczony b. naucz, 
ęimm yr zakreąie prog-am u nowego 
l  dawnego tyipu gimn Specjalność: poi 
aki, maiHinntyka, fizyka, przyroda. 
Nauka aoUdiuL Opiłala p zysłęi >r< 
Zgłoszenia: do recakcji -,^L J "  
lenak.ego" po godz. 7,30 s lecz. Mb  
telefonicznie nr. 4— 84 pokój 46, od  

godz U  raoo no 7 w iecŁ

R A D I U
C Z W A lfO tK  .dnia 24 czerwca 1937 r.

6,15 —  pieśń; 6,18 —  gim nastyka; 6,38 
m uzyka; 7,00 —  dziennik poranny; 7,10 —  
m uzyka; 7,15 —  audycja Ula poborow ych ; 
7,30 —  m uzyka; 8,00 —  11 ,57 przerwa

11,57 —  sygnał czasu i hejnał; 12,03 —  
Dziennik południowy. 12t15 —  Pogadanka 
roln icza. 12,25 —  Koncert ork. 13,00 —  Mu­
zyka operow a. 14,05— 15,00 —  Przerwa.
15.00 —  P iosenki z p oLk ic l. film ów  dźw ię 
kcw ych. 15,10 —  Życic  kulturalne. 15,15 —  
D a 'szy ciąg n ow eli „W iosn a  g re c ta “  Hanny 
M ajewskiej. 15.25 —  W ileńsk i poradnik  spor 
to , y. 15,30 —  Różne instrumenty. 15.45 —  
W iadom ości gospodarcze 16,00 —  Z Europy 
d o  Am eryk i przez biegun —  oogaaank dla 
dziec . 16,15 —  Pieśni Jana G all- i Bolesława 
W allek -W alew sk iego. 16,45 —  W ak ac je  pra 
cu jącej matki. 17,0C —  Koncert solistów
11.50 —  K olarski wyścig dookoh Polski.
18.00 —  Chw ilka litewska w  języku  litewsk. 
18,10 —  Skrzynka techniczna. 18,20 —  E. De 
Fo lia  —  Hiszpańska pieśń ludowa. 18,40 —  
Program  na piątek 18,45 —  W ileń sk ie  w ia­
domości sportowe. 18.50 —  Pogadaiina ak ­
tualna. 19,00 —  „R o zw ó d " kom edia radiowa 
R udolla  de Curdova. 19.40 —  Pogadanka,
19.50 —  W iadom ości sportowe. 20,00 — Dla 
Janeciek  i Jusów —  m uzyka lekka i tanecz­
na W  p rzerw ie  ok. god-. 2P.45 D ziennik 
w ieczorny i  pogadanka 21,45 —  Przygoda 
Stasia —  ooow iadan ie  Bolesław a P ru s r.
22.00 —  K oncert solistów . 22,50 —  Ostatni* 
w iadom ości. 23,00 —  T ań czvm j

Ostateczne zgłoszenia 
na spływ Ignalino —  Wilno

Zarząd Związku Strzeleckiego powia­
damia, i i  ostateczny termin zgłoszeń 
uczestnictwa w spł/w ie kajakowym Ignali 
no —  W ilno  up ływ c w piątek 27 bm. o 
godz. 10-ej rano .

(ttełcU. zboiono-towarowa 
i lniarska w Wiiufc

CedulŁ i  dnlL 21 czerwca 1937 roku 
Coiiy zt towar średniej handlowe] ja­

kości, sin 100 kg. parytet W ilno, przy nor­
malne) tai yfle przewozowe] (len za 10OP kg. 
f-co wag. sL z ł..) Zlem lopioay — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby— w mniej­
szych ilościach. W  złotych i
Ż y ł o  I stand, 69e g/1 26 50 27-

.  n .  .670 . 26.— 26.50
Pszenica I .  730 . 31.50 32 —

. II .  ''IO  , 30.50 31 —
Jęczmień I r 67r /673 _ (kasz.v — —

,  II .  649 .  . — , . —
. ffl ,  620^ ,  (past.) 2Z 20 23 —

Owies I - 468 , 26.— 26 50
II „  443 . 25 50 26.-

Oryka .  610 . 28 .— 28.50
Mąk# pszei. gat. I 0—65% — —

.  .  .  II 65- 70%

.  „  .  D-rt 65- 75%

.  „  . 11170- 76%
, .  razowa do 55%
.  .  pastewna
.  iy in ia  gat 1 do 70%

a (ty ° w.) do 8’ %
.  .  razowe do 95%

OtręLy pszenne miałkie przer 
stand.

• .  żytnie przrm tli id.
Paluszka 
Wyka
Lubin niebieski 
Siem ię lniane b. 90%  f-co w. s. z. —  
Len trzep, stand. Wctozyn 

b. I sk- 216.51 
Len trzepany stand. H i t u -  

dzle] b. 1 sk. 216.50 
Len irzecany .tand. Mtory 

b. SPK
Lep trzepany stand. iTaby 

s , 1 sk. 216.50 
Lei, czesany Borodziej b .I 

sk, 303.10 
kądzlel Horod; le>ska b. 1 

sk. 216.50 
farganlec mocz. asort 70/30

26.— 26^5

33.50
31.—
28.-

16.50
15.50 
2C —  
2C.75 
16.—

17.-
15.75
20.50
21.50 
10.5*

1
-U
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M o d e l  d w o r c a  k o l e j o w e g o  
w y k o n a n y  p r z e z  u c z n i d w

M odel u w o ,-i_j kolejow ego wykonany 

p r.ez  d zac i szkoły powszechne, w Zamy 

łlow ie, pow. Rvbnik (Górny Śląsk) pod 

kierunkiem kierownika szkoły Słaniendy, 

Dworzec wykonany jest w najdrobniej 

szych szczegółach i prace nad jego wy 

konaniem łrwały przez 2 lala. O  w ielko1, 

cl I dokładności mndelu niech świadczą 

następujące dane: 42 młr łorów, 8 semafo 

rów , 19 zwrotnic, 35 wagonów osobo

wych i towarowych. Pomyślano także o 

wygodach ewentualnych „pasażerów", a 

mianowicie o bufecie, rozkładach jazdy 

i f. d Lokomotywy poruszane są przy po 

mocy prądu elektrycznego. C ilość efek 

tow rie oświetlona 72 iampkimi elektrycz 

nymi robi duze wrażenie. M odel wysta 

wiony został na wystawie szkoły powsze 

chnej w Zamysłowicach, urządzonej z oka 

zji „św ięta Szkoły".

P
I 4
N

Pieśń milionów
W rolach  głównych: Paweł Richter 1 Anna Hartman.

21 Potę .ny film  sansuty]nft-s£plef n wsfcl, rozgrvwaj.,cy aie w Ros|l ! ne Sybo !'

S w i e r i z n i l ;  k r ó l e w s k i  (Zesłaniec SjDeriii

Dziś prem iera . 

W yją tkow o w ielk i 

podw ó jn y program nćlBĆtLU GŁOWY]

T E A T R

NOWOŚCI
Ludwisarska 4

Dziś w ie 'ka  prlem jęra. Rew ia satyryczna w 2 częściach 18 obrazach

CCWIANKI WILK&SKIE
M n y ,  V  7 .1 5  i 9 .3 C

w Jr marąrn Leny miejsc od 25 gr.

f l

- r r - r r r r

U
Kino 13 A l d S
Dziś prem iera .
P ierwszy m onum ent 

film  oolsk i

W roli tytułowej Jadwiga SMOSARSKA. Ceny miepc popularne

ŚWIATOWIDI B O C O l l  ł z t i o "
DziJ wspan. operetka film , JJ lu f "  «  I

W  rolach głów nych: Willi Fritsch, Paul K e m p ,  Albert Schoenhals, Heii Finkeu-
z e l e r  I inni. P ikantne przygody m iłosn e  BO CCACCIA elektryzu ją cały kob iecy świat.

Natf program : A K T U A L IA

|' Dziś Ctaudetta Colbert i Clark Gable po raz pierwszy razem  
U U m i a l l U  I  J najp iękn iejszym  js  g m  a  ą  j l ł  n

film ie  H  V  ^  B  H  ŁA lm ie  w spółczesnej 
k inem atogra fii p. t.

Mad program  U R O ZM AIC O N E  D O D ATK I P o r  z. senesów  o  t t t j ,  w i-itdz t Sw. o  4-cJ 

F ilm  dozw o lon y  dla osób  od la ł 14 tu

n PU D ER •ROUGŁ• PO M A D IC A  d o  u s t

pR2YPR7.EZfEB.ENIU
G R Y P . E I K A T A R Z E

r f  T f

Przetarg
D yrekcja  O kręgow a K o le i Państwowych  

w  K rakow ie  og łos iła  w  M on itorze Polsk im  
z dnia 18 czerwca 1937 r. przetarg pub licz­
ny na 'budowę ł  w iaduktów  drogow ych  dre­

wnianych nad torcn. k o le jow ym  linii Ze 
brzydow icfi— Cieszyn

B liższych  Infonm acyj udzieli D vdckcjr 

O K P  w  K rakow ie  —  W yd z ia ł D rogow y> po­
kó j N r 18f»a.

«D E ?

BOLACH 
SłOW Y
fasu ją a lt p ło a k i
%i ZNAKIEM H U C ZN YM

m cm iK A -
Do sprzedania PLAC
na Zw ierzyncu tnż przy ul. Tomasza Zana. 
Tanio. Informacje: ul. Zakrelowa 15 m. 6, 

ąod r 15— I 7.

T a b e la  lo t e r i i
2-gi dzień ciągnienia 1-ej hiasy 39-ej Loterii Państw,

I i II c^grrenii!
Główne wygrane

5.0u0 z ł . :  145153

1.000 z t . :  6132 112016 151319

500 z ł . :  27331 54502 60157

03001 113484 145405 - 173528

292500

400 z ł . : 23381 37372 123062
150372

P o  200 z ł . :  23087 26701 33274 

65813 80399 89345 94433 107596 
135537 173297 178132 179007

186314
P o  150 z ł . :  10313 12559 15053 

16027 19200 19818 22310 2 »026  

820673 33694 47743 56926 61271 
63766 65202 68281 78981 80565 

81203 85269 96271 102044 111758 
112802 123680 157155 177155

179557 19298 193221

Wygrane po 100 zł.
135 411 535 753 633 1198 210 234A 

765 961 3052 70 987 4126 687 728 73 
3 ,2 66 5106 481 778 950 65 6137 °-
81 i 741 7026 136 813 StJt," 737 9122 
945 1.092 538 U 135 419 749 67 894 
12313 447 697 13330 14489 996 15851 
16523 17036 184"6 987 20278 21514 
,712 843 909 22262 2a303 679 93-1
24702 23141 387 27231 96 708 2342" 
915 89 29658 823 93 97 80675 31555 
94 672 948 32332 457 827 33635
84141, 252 880 36543 699 37305 513 
074

38166 202 718 39127 587 40319 50 
723 4107° 75y 831 42090 231 312
'44568 45813 47223 18395 49213 '40
849 50169 *54 .-'1474 52333 596 5,iu44 
2>3 4ffl 561 629 757 995 55943 5 u tlA 
380 665 57359 94 4 l7  504 875 58171 
312 93u "5 9 8  739 934 60729 !7  911 
611711 2'I4 633 7* 738 95 943 62000 
30 486 620 6J369 811 53 64’ 91 834
6ś4«t 66128 296 369 67218 _  2/ 976
63348 70 1*3 506 629 816 7i)030 157 
5*0 764 71164 688 8W 47 " 2031 393
470 782 74350 75140 551 90

76012 280 77233 60“  Bó7 95 7C?40 
481 n05 70244 6 '2  91* 60i50 t'4 ł
Al 620 798 82826 83765 84361 759 66 
85266 283 514 53 918 66545 70 0 16 
87456 567 86163 80153 506 752 90517 
621 703 91562 690 92207 93387 841 
'S)8 924 94212 63 4'fll £5018 H  673 
07119 395 631 8008 142 59 378
09298 517 960 99.

I(i01 j9  59 246 58 101338 5'! 42o
Ui2o09 103047 420 993 104079 82* 74 
106180 792 883 107014 539 108460 77 
109129 372 621 "09 9S3 110*92 <2
U li f in  U 2423 667 870 113242 526 715 
21 9o 882 970 .

1.14832 115352 116324 '5 1
117862 118649 119053 540 06 81 i 
964 120069 121206 45 122670
123008 274 313 124099 102 -7 3 8  
127001 122 275 617 751 128540 
653 824 994 129996 13U029 82 380 
132214 738 58 133042 800 514 
134101 922 135237 797 832 136037 
4 55 509 137633 138212 5b3 139151 
694 110206 412 773 867 983 1 ' 1220 
Y22 142894 143738 902 144084 189

470 94 859 115276 437 511 147557 
957 149113 58 249 987 150414 
151098

152002 777 153120 154190 214
76 155175 '56003 435 732 157385 
409 072 1584C4 « 2 '  160796 7 800 
J61461 920 162306 7£7 890 10 502 
903 1O5040 113 166651 767 805*8  
16703O 27u 645 347 59 925 77 
168105 93 307 873 lo99 4 0  170466 
1-72.31 744 172919 173037 443 852 
«8 4  174100 176586 896 1 7 7 « 0 9  24 
1 i 8250 037 72 17913? 557 724 856

1S')969 182413 618 25 183o75
184402 717 48 813 185165 454 749
136079 296 314 500 745 137-118 872 
18*344 482 735 189032.

190094 192276- 193965 194108
269 Ot 17 613 91 i

wygrane po 517 zł.
672 956 1423 91 513 824 2164 85 

449 646 742 982 8103 273 41. 507 63 
693 751 895 4305 711 902 5293 4jG J 
5T"6 721 836 6017 59 S32 7314 459 
8035 260 339 446 9128 267 374

10416 642 57 11290 692 855 67 989 
13149 170 810 14537 775 958 15130 
201 532 679 914 16151 957 17340 506 
' (  838 976 96 18109 344 494 862
19090 100 20257 795 21092 181 22 '
44 606 22179 294 533 606 926 2352
795 24190 498 688 918 25085 26702 
27475 91 793 28011 117 41 308 -.3
29603 57 7o7 31186 200 648 770 828 i
968 32270 66j 870 33238 381 572 93E
34143 66 208 539 692 35140 714 444
56 714 813 36 3GCG8 715 37262 388 
821

38304 761 .37007 23 271 600 53 40325 
76 775 41213 46 415 979 42006 281 
545 43351 452 651 806 41545 5ó 371 
45983 46305 648 49 700 47006 574 679 
45,19 75 673 910 51 I94'2 630 50830 
51010 69 171 234 571 610 82 52154 
416 29 789 942 82 54198 216 653 701 
39 801 55116 349 428 523 94 859 56511 
670 731 93 5703S 147 4 l3  6i5  76 757 
84 5S104 605 773 59010 84 173 529
69315 468 502 51 52 680 736 850 70 
940 61014 145 324 733 39 839 62927 
380 116 563 827 987 630lu 119 381
541 806 976 64464 897 65671 66010 69 
1*1 836 509 78 „7162 336 643 32 98 
846 68223 540 301 82 Q24 69111 222 
384 415 565 71212 343 55 436 90 7C7 
72148 39 911 73182 672 720 75140
238 -18 609 873 977 98

761*8 61 297 572 683 77/00 643 
844 78274 770 70017 322 j72 736
8c038 323 96 -503 8158 82176 636 863 
98J 8338* 582 747 931 84080 223 27 
41 464 659 35125 385 96 582 502 48
796 826 *)7  00316 7C' 71 894 88J36 
51 2P4 808 972 07 89362 74 500 614 
00, , „  >2 36 79 607 714 91026 266 
5“ ] 713 816 92705 035 56 13018 281 
423 543 621 740 92 94152 558 o2 84 
646 726 -7  899 95044 1K2 235 43,. 
79  611 96053 7 :6  51 702 44 88 97 <2., 
T %  98546 83 091 :0 2 4 387 790 91? 
23 10 0 S12 986 101U3 l n2354 438 .55 
842 103044 136 !19 6 1  596 1U4424 
668 788 105115 277 406 634 707 
106121 395 862 107002 117 3 201 638 
103190 541 527 10970C 805 18 110257 
731 1114*1 073 112419 29 79 759 
113092 196 260 8 l3  «80.

I 14003 376 63u 754 1150°6  137 
392 116699 117145 308 15 : 6 768 
827 118647 885 90 119008 75 377 
437 60 520 863 80 952 120072 200 
516 17 923 121491 814 122062 791

124012 225 404 33 608 19 757
125079 347 92 448 6 86  126024 50 
127023 53 548 624 76 879 128176 
608 832 910 129016 93 206 365 
801 2 130052 95 606 72J 981 
131233 437 664 746 132453 893
133635 71 806 134018 135675
186103 277 689 819 137437 727
138197 761 874 962 139367 7 »  410 
541 959 J40024 320 24 855 141126 
750* 948 142473 595 143053 348
416 576 761 8 8 6  953 65 144257 
443 777 145079 350 466 815 146315 
466 658 147335 505 97 148229 397 
793 851 957 149126 451 150710 65 
151664

152O05 12 60 663 77 703 924 
153773 911 154230 30“  719 018 
155053 93 248 318 543 884 156013 
I U  m  53¥ 029 50 3 700 870 
157237 93 582 625 158127 928
1? (026 1338 564 63£ 160342 '61080  
153 813 162580 1635600 164006
141 649 75 910 16519„3 632 8^4 
57 166095 323 37 46 &68 167342 
83 912 \6S22f 06 880 724 906 66 
169149 655 902 1'7 89 170417 835 
53 60 171181 624 819 172094 190 
276 506 173054 226 49 .39 o:. 593 
174217 511 653 77 4 6  332 947
175356 537 627 41 847 971 1/6493 
60-J 12 66  929 177-136 '786,119 59 
366 £27 38 179 8007 9 3 * 18 0 0 3 0 3 1  
.7 45 4 45 817 l f  1430 904  ę i 182283 

336 183084 160 (01 ] 890x6 225
£28 4 703 39 185079 86  815 225 49 
659 862 925 lb ó5 3 0  52 955 18,076  
990 183133 240 802 073 189023 3 f 
215 27 916 25 100101 201 65 80E 
62 191296 423 19254H 642 735 851 
'03 00 2  69 768 8 1 , 959 194048 xn0 
231 433 619 31 770 D 14

III ciągnienie
Wygrane po 10& zł.

193 544 661 1091 684 21 758 2lQ0 
3231 334 4 32 881 5015 616 60 61 33
62*3 870 7480 8508 9196 c l '  12074 437 
.3010 174 327 493 681 *09 15116 03C 
18554 19059 642 890 23238 392 49t 
2Ć494 26087 469 990 27868 29020
30503 31628 32085 517 35241 37662
38163 661 39302 954 41165 1705 *34 
958 13087 46143 47075 950 48333
49054 5U301 917 514.37 583 5iń84
55247 £6134 299 57263 930 .*818 39*
754 815 59226 902 60077 488 6 : dP9 3*1 
62109 336 678 63236 .1511 65130
67735 801 68466 60072 982 7253’’  847 
958 73485 74525 75210 ,'6060 77004
152 877 79061 441 8031= (,d 79 81054 
697 76E 84375 773 905 87024 8804-1 
89468 90370 859 ? "41 93-23 94960
054,3 772 96051 265 748 97509 16
98257.

100370 101108 975 102223 3 ł 332 82 
513 864 103680 10463- ,106506 V20
10700 108090 10984! 110283 327
11’ 040 68-* l i 2115  113311 438 44 916 
114800 116081 117817 119268 672 77' 
120554 713 122167 125008 645 126464 
969 127456 123221 129755 58  023
131002 312 615 716 963 l 3247 t 687 
133010 134209 6? 442 J3733C 138831 
140372 142151 9*1 143209 144723
115053 181 694 146165 221 ^65 MSO”  
515 726 149662 150268 49* 152125
153410 154361 66? 15520’  687 150831 
956 15746 591 159082 16186’ 163949
164429 526 169048 401 170196 692 793 
17.. cO 173633 92 1741 I j  7 „ 650
l,o 3 o l 431 644 99 70 177104 gs l
1S1804 82429 775 183129 32 135094 715 
186176 430 721 18f 37? 42-1 190369 554 
19137? --------- '

Wygrane do 50 zł,
9. ,43 f l  553 1074 680 977 2303

403 526 3 l72 702 401" Sl‘*2 156 6 3 1? 
^38 721 3 355 574 806 45 8916 9327 '<97 
811 U 134 il 861 1 2 8 .1  I3J22 17 89 
449 14686 729 88 933 15149 71 71 y9 
822 18065 -i 16 7 ,2  19364 ?“ 364 91 *0? 
857 993 2:355 P6£ 23042 295 605 62 
78 88E 24237 96-1 25334 26092 219 716 
"7739 23545 836 29084 1 43 402 767 
866 30800 3l.r94 32850 3,3o97 76f 9*0 
34638 35901 36681 38^18 39164 822 bO 
40,92 41358 80 46 * 867 982 42542
43175 206 646 44250 65 3ns 901 4308-, 
129 867 47052 54C 48851 40213 24
319 5)591 790 54177 377 62374 753 914 
53280 05' 54806 90" 55372 58003 52
507 59115 210 29 337 914 60031 '8 8
685 61636 02013 68 307 37 9( 6<_327 
564 886 65194 66998 67926 63181 609
765 69037 61 293 370 614 930 70**2
566 642 370 7 1 1 7  365 72034 126 70 
935 73109 962 7417. 7593 1 7750  731 
78280 79938 42 80031 649 81931 82052 
379 637 73 914 83504 700 o .ó  34220 
7-1,8 996 85337 419 727 8(420 S79S7 
88223 4 l7  621 89346 90639 01159 331 
856 71 9204G 904 93487 94043 „42 
95105 240 568 96086 97769 93097
99110 395 413 38

'00049 38« 517 45 101026 37 88"
102007 445 U 6  103175 58? 1041"4 580 
Iu5586 10o096 669 796 995 107453
108842 110206 514 111376 i  12232 557 
961 11322 ! 92" 114383 005 U5059 247 
368 426 H6264 77; 117054 214 427
118298 443 76 961 119426 671 7*4 808 
120540 121707 12278 124378 665
‘ 23071 244 72* 39 126!k  46 528 643 
885 127636 60 128047 89’  1291:7 494 

57 1*0102 6 422 i )1?33 311 70 7?9 
330 1-3318'- 343 134'24 303 135581
643 1*6:89 M7 138028 449 139(143
140 140591 141479 713 143937 144H0 
919 38 .45729 31 146172 277 407
14729* 14 534 149075 219 67 l50o7G 
223 363 587 % o  15I5C9 929 152046
153325 154326 15518? 337 4 48 34 864 
1563^4 57 42i 39 157102 534 S'2C
158507 97 617 .59093 458 160487
I6iJ52 162632 9,0 ,65000 239 369
1^6082 121 167020 T-2 168292 903
169962 17O014 28 359 171492 17346?
17'R12 175229 659 73" 1*6'48 524
17*168 890 178075 771 179334 58l
719 873 fAC 395 76? 182891 183415
184038 18516.8 35563 702 67 187102 
7 60" 18°502 36 679 '90329
91018 1 . 954 192529 782 193030 247 

35* 929 34 194268 Ó T ~

IV ciągnienie W
Główne wygrana

Stała dzienna w yg ian a  20.000 zł. 
padła na nr. 183.389

10.000 zŁ  U 8 ftl3  18745:
2-00 zł. 37624 38239 93966 144744 
1-00C zł. 62977 137360 140278 
*0" zł. 12204 20436 44474 £49986 

151?2 »
406 zł, 27309 57094 126438  128178 
200 zł- 4346 =!46L8 39599 39668 

53121 67640 7068? 109846 1.30490
112275 165035 180181 

150 zł. BS99 9330 17271 17232 18569 
23301 465„0  47514 48884 49*22 5 9 19 
51227 <3029 63186 6667! 70180 8?9U2 
84J’ 5 89186 114860 l l5 2 '7  lSfloJl
126769 129028 1519/9 16:478 178814
185794 186664.

Wygrane po 100 zł.
33 lu00 548 2229 4293 5332 6696 

7158 58£ £26 8l4< 251 9498 903 10790

14126 R il 9*2 15044 764 16464 95
'83 2 ' 788 20678 21298 22411 >4574
25326 794 26856 27201 29097 501
31385 *3008 18) 35329 38344 51 39629 
764 40155 656 41766 43616 44554 750 
45048 7?6 4643- 48949 49793

S0574 9o7 5410? 490 721 56C2I 738 
57385 58229 59907 >„083 68338 80- 
62401 705 63909 64542 785 65431
65*53 69104 4)6 5 l6  97 634 70H8
723*8 73780 95o 8C 75726 77739 78744 
807 79.598 80204 989 8236'. 85205
84173 85763 87175 362 83314 52 FOl 
*9870 991 90532 91.389 02417 91623
0667.5 727 97047 98*21

1003-.1 '0 .195 517 1028^3 103S53
1040 7 938 107,46 108506 893 109631 
110090 159 82? 11200C 491 771 715193 
238 897 116204 52 933 U  7450 118393 
.19114 599 120124 259 W  121787
122576 123244 1Z420U 902 125892
I3b'r 5 127097 89* 657 923 131*78
132162 347 133367 508 134033 <35058
238 613 !36265 614 9 i3  138239 139226 
140796 141,56 142513 87 959 145410 
614 991 '-46463 <47665 148271 151495 
154187 491 720 15&142 546 157121
217 580 727 949 159104 466 16H07
162345 lb4579 165662 166168 804)
156 739 66 809 169'<44 170294 171119 
631 174371 175156 677 l8933ł

181499 182990 183164 lf4250 725
872 185917 87780 183U6 180612 S73

Wygrane po 50 zł. :
28 350 401 630 857 1793 995 2uS6 

5746 869 6839 427 72 7844 8561 6/7„ 
9498 003 10476 <99 14126 84’ 073
1594'* 670 760 16464 98 18321 788
120678 il?QL 22411 24574 25328 794 
26856 29037 501

3138? 33008 180 35195 208 97 36677, 
37133 241 38344 51 39480 629 764
4015? bS„ 4 l.ii£  42625 43141 44184 
310 471 46660 47052 “ 1 986 48547 0."7| 
49u86 51269 8? 52308 16 895 53023 88 
798 1)17 988 5630< 462 57227 583 677 
6808Ł 405 664 59854

60723 6134'* 842 62266 541 887
63047 728 9 ’ 9 42 641’ 0 478 563 885 
65981 66107 32C 68175 439 69908 70564 
751 12980 73101 400 22 7425' 530
75509 760 7624? ©0! "7688 78C30 661!
79044 832

8021 81396 953 83171 599 766
84594 P50’ l 73 352 743 872 86004 42p 
9, 1 > T 41 43 66 88089 933 892S? 
00 55 65? 9 185 310 57 87 658 935 
92224 974 93241 323 95170 569 9t>?
06638 8? o 87 9) 476 782 98355 78C
*9609 72

10 368 102078 881 103257 331 7(-.
942 10 4012 105352 106055 291 "71;
445 530 107434 764. 108393 80j 109:57f 
564 803 110999 lll84<, U2350 11395$ 
114258 444 735 ll604 l 207 52 U747R 
526 U8183 434 45 745 977 U9220 b0?

120052 651 837 123282 328 46'' 823 
123232 128 467 !"4 2 j6  125641 126633 
127896 l ° 9 i ; ?  779 l?944t 130615
131692 132' O i 33?46  134010 3g
1*3445 700 I3ol70  302 .99 653 157180 
683 '07 138032 139296 14003? 800
141814 14282! ! 4Ó436 533 900 147019 
135 518 14145 148145 669 909

150676 °,00 >0 151703 865 154023 67 
925 15525* 328 455 156560 850 157344 
775 ^ a : ,  .50al8  160r'07 98 406
l'?026  ?o4 7 66*' 728 163166 496 896 
1' l " 8< 165053 10) 379 439 Ib6l03
5*3 1690 3 780 170151 47? 171*43
173552 175070 121 92 290 769 1760*?! 
178018 40! „01 738 179307 18Ó06S
101219 182142 274 1*3982 184/4:
"*4  185033 55 186974 1870?' *9
18819(- 509 180030 493 190809 191 ’ 95 
192415 89 663 193184 773 490 ,j

D O KTÓ R MED
Zyn munt

Kudrewlcz
ChoroDy weneryczna, 
SKórne I m oczop ic,o- 
w e ul. Zam kow a 15, 
le i. 19-60. Przwjmu!* 
od  8— 1 1 od  3— S.

D OKTÓR

Zekdcm ci
Choroby skórne, 

w eneryczne, syfilis, 
narządów m oczowych
ód  9 —»' i 5— P w.

noKToR
Zeirto wieżowa

C horoby kob iece , 
skórne, weneryczne, 
na-ządów  m oczowych 
od  qodx. 1 2 - ?  I 4 - 7  
ul. W ileńska 28 m 3 

te le fon  2-77

1 A K U S Z L R k /
M a r i a

lakne row a
Przyjm uje oc. 9 ranę 
dc 7 wiec: - ul. J. Ja- 
s lfsK legc  3— 16 róa 
O fiarnej Cod . Sądu)

AK U SZE R K A

Sm.ało^ska
oraz Galilnc * »a n a -  
tyoz. odm ładzan ia  ce­
ry, usuwania zm arsz­
czek. wągrów, p leq ó * , 

brodawek, łuuleZu. 
usuwania tłuszczu 1  
b iod er i brzucha kra­

m y odm ładzająca. 
r * n n y  a lek tr„ elek  
tryzacja Ceny przy 
s tępne Porady n»zpł* 
Ina Tamki wa » — 1

AK U SZE R K A

A L  B r z e z i n a
m asaż leczniczy 

I rlekl ryzrcjz 
ul. G rodzka nr. 27 

(Zw ierzyn iec )

Nauczycielki.
bony, wychowawczy­
n ie I w sze lk iego  ro­
dzaju  służbę don,Ow« 
zapośredn icza W o je ­
wódzkie Blurc Fun­
duszu Pracy w W iln ie, 
Poznańska 2, telefon 
12-06. c zyn n i od  g, 

8 d o  15-el

Motocykl
.H a r ,e y “ 750 cm., 

z  w ózkiem , b. dobry 
stan— sprzedam  nle- 
d roao  —  W. Pohu lan ­
ka 28 m. l  a, m iędzy 

4 — 6 ppot.

Z G U B IO N Y
dew ód  osob isty wy­
dany przez Starostwo 
Postaw skie i ks ązecz 
ke wojsKOwą wydr;,! 
przez P. K. Cl. w o  
stawach na im ię  W il­
h elm a Tarasewicza.’ 
zam . w Slobodzia. 
gm in y żośm ańskle]-c 

un ieważn ia się

R E D A K C J A  I A D M IM S IR A C J Ą j
Konto P .K .O . 700.312 

C e n t r a l a  —  W iln o , ul. Biskupa Bandnrsktegc 1  
Redakcja tel. 79— god zin y  p rzy ję f I — 3 po południu 
Adm in istiacja : tel. S9— czynna od Ęodz. 9.30— 15.30 
Drukarnia le i. 3-40. Redakcja rękopisów  nie rw ia ia .

O d d z i a ł y  1 N o w o g ró d e k  ul. Kościelna 4 

L ida , ul. Zamkowa 4t 

B a ra n o w lc ze , ul. Narutow icz* 70

P r z c d ł t a w t c l e l e i  Kłeck, N leśw ieL  Stoinm, 
Szc7uczvn Slotpce. W „ ł„ * y n , Wlle|ka.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ie s ię c zn ie : 1 od­

noszeniem do domu w kraju— 3 zt., za gra­

nicą 6 zi 1 odbiorem  w administracji zł. 2.50, 

09 wsi, w m iejscowościach, gd zie  nie ina 

urzędu pocztow ego  ant agencji zl 250.

C E N Y  O U ŁO S Z E Ń ; Za w iersz m ilim etr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, kronika redaki. I komunikaty b g i.  za w iersz Jednoazp. 
Do tych cen du cza się za ogłoszen ia cyirc we tabelaryczne 50“/^ Układ oglo* 
s*eń w tekśc'* 5-cto tam owy, za tekstem 10-łamuwy Za treśC og loszeó  i ro» 
brykę .nadesłane* reilak :Jsn>e odpow iada. Administracja zastrzega suble prawu 
zmiany terminu druku ogłoszeń  i nie przyjm uje zastrzeZeA miejsca. O gło­

szenia są przyjm ow ane w godz. 9.30 —• 16.30 i 17. —  19.

Wydawnictwo ,K.uijei Wileński* bp. z o. o. Diuk. .Z n ic z * , Wilnu, ul. Btsk. Bandu.skicgu 4, tel. K e d a k tu i o u p . Z y ^ r o u o 1 B a b i c ?


